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Udaremniony 
wypad terrorystów 


TERRORYŚCI z tzw. niezależnej 


organizacji związkowej UGO próbo- 
‘wali w 


„Terroryści próbowali również prze- 
„niknąć na tory kolejowe, aby roz- 
Kręcić szyny i uniemożliwić kurso- 
„wanie pociagów dalekobieżnych. 
„Również i ta próba awanturników 
spod znaku UGO została udaremnio- 

(pap) 


Rząd francuski 


cofa decyzję 


POD: PRESJĄ. opinii publicznej 
rząd francuski zmuszony był cofnąć 
decyzję w sprawie 100 urzędników 
państwowych, zawieszonych w pra- 
cy za udział w akcji strajkowej. 


Konłerencia 


czterech ministrów 


W PONIEDZIAŁEK odbyło się w 
Paryżu jawne posiedzenie Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych, praw- 
dopodobnie ostatnie na obecnej sesji. 

W godzinach wieczornych oczeki- 
wano ogłoszenia oficjalnego komu- 
nikatu o wynikach obrad całej sesji. 


Ruchy wojsk irackich 


KUR 


y k 
przyjmuje od godz. 10—12 


4 dostać się ponow- 
„nie do budynku dyrekcji kolejowej 
„pozostającej pod . kontrola radziecką. 
zostali jednak odparci przez policję. 


IKP Bydgoszcz 38-41 1 33-42 
redaktor 19-07 


-w kierunku granicy syryjskiej 


' ZGODNIE z wiadomościami, po- 
chodzącymi z Kairu jedna grupa 
irackich wojsk znajduje się obecnie 
w Mufraku 25 mil od granicy sy- 
ryjskiej — druga zaś kieruje się w 
stronę granicy transjordańsko-syryj- 
skiej, a trzecia znajduje się na dro- 
dze do Bliz-Deir-Ez-Zor (granica sy- 
ryjska). 

Jak oświadczają w kairskich ko- 
łach politycznych, ruchy wojsk 
irackich związane są z planami pre- 
miera Iraku Nuri Saida, dotyczącymi 


Nowe 


utrudnienia 


OD DNIA 20 bm. odbywa się w 
Lyonie konstytucyjne zebranie de- 
partamentu zawodowego robotników 
przemysłu włókienniczego i odzieżo- 
wego przy ŚFZZ. Hr 

Biorąc pod uwagę trudności czy- 
nione obywatelom polskim przy u- 
zyskiwaniu wiz do Francji — CRZZ 
wystąpiła już dnia 13 bm. z prośbą 
o wizę dla polskiej delegacji. 

Mimo interwencji i tłumaczeń kon- 
sulat francuski wiz nie udzielił. Do- 
piero dnia 20 bm. w 30 minut po 
odejściu samolotu do Paryża, konsu- 
lat francuski zdobył się na udzie- 
lenie wiz. i 

Mimo jawnej złej woli konsulatu 
francuskiego w Warszawie, delegacja 
postanowiła jednak udać się do Lyo- 
nu, gdzie niestety będzie .mogła 
wziąć udział tylko w końcowym po- 
siedzeniu. 


Zjazd m'odych 
przodowników pracy 


w rolnictwie 


W WARSZAWIE odbył się zjazd 
młodych przodowników pracy w rol- 
nietwie, uczniów szkół przysposo- 
pienia rolniczego. Zjazd miał na ce- 
lu podsumowanie współzawodnictwa 
pracy w szkołach przysposobienia 
rolniczego oraz nagrodzenie przo- 
dujących we  współzawodnictwie 
uczniów i zespołów. Na zjazd przy- 
był min. rolnictwa Dąb-Kocioł, wi- 
cemin. Kowalewski oraz przedstawi- 
ciele Departamentu Nauki i Oświa- 
ty Rolniczej. 


; utworzenia federacji krajów „błogo- 
|sławionego późksiążyca”, 


Stan zdrowia 
Maksa Reimanna 


pogorszył sie 


STAN ZDROWIA przewodniczące- 
go komunistycznej partii Niemiec za- 
chodnich — Maxa Reimanna, prze- 
bywającego w więzieniu w. Duessel- 
dorfie uległ znacznemu pogorszeniu. 
Wiadomość o tym wywołała duże 
wzburzenie wśród mas robotniczych, 
które domagają się natychmiastowe- 
go zwolnienia Reimanna. Postano- 
wiono, że dzień 31 lipca obehodzony 
będzie w całej Nadrenii-Westfalii ja- 
ko dzień Maxa Reimanna i połączo- 
ny będzie z licznymi demonstracja- 
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Środa, dnia 22 czerwca 1949 r. 


„Wydanie B. . 


Konto PKO „Zryw* nr VI-135. PKO IKP nr VI-140 
Konto żyrowe nr 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 
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Prenumerata poczt. zł 120 
| 
przez roznosiciela zł 130 


Nr 169 


NIEZWYKŁA OPERACJA W KIJOWIE 


Pocisk w klatce piersiowej 


Pocisk działka przeciwpancernego o średnicy 2 cm i długości 5 cm 


22 czerwca mija osiem łat od 
zdradzieckiej napaści armii hitles 
rowskiej na Związek Radziecki, 
/W bohaterskiej walce narody ras 
dzieckie pod wodzą Gen. Stalina 
wyparły najeźdźcę z granic swe» 
go kraju i. ptzepędziły do Berli 
na, łamiąc kręgosłup międzynaroe 
dowych sił faszyzmu, Zwycię: 
stwo Związku Radzieckiego stało 
się decydujące dła całej ludzko* 
ści, otwierając narodom podbi: 
tym i ciemiężonym drogę do wy* 
zwolenia i postępu społecznego. 

Dziś resztki ocalałego z pogro* 
mu faszyzmu sprzymierzone z 
międzynarodowymi kołami impe% 
rialistów usiłują ponownie organi: 
zować spisek przeciwko Związe 
kowi Radzieckiemu, Próby te jed: 
nak  pokrzyżuje potężniejąca z 
dnia na dzień wieliomilionowa are 
mia pokoju, która w oparciu, o 
największego tego pokoju rzecze 
nika — ZSRR, jest w stanie nie 
tylko pokój obronić, ale go pe* 
dykłtować wszelkim siłom agresji. 

(Na zdjęciu: marsz. Keitel pode 
pisuje akt bezwzględnej kapitu? 
lacji Niemiec), 


Drugi dzień procesu Doboszyńskiego 
Akcja przeciw antyniemieckim 


wystąpieniem zbrojnym 


W DRUGIM dniu procesu przed 
Wojskowym Sądem Rej. w Warsza- 
wie Adam Doboszyński kontynuo- 
wał swe zeznania, przedstawiając 
swą działalność w okresie powojen- 
nym — zarówno zagranicą, jak i na 
terenie kraju. Oskarżony zobrazo- 
wał ogromny zasięg swych kontak- 
tów, omawiając również obszernie 
swe konszachty z faszystami ukraiń- 
skimi oraz aparatem wywiadowczym 
Stanów Zjednoczonych, a także 
szczegóły swej działalności  szpie- 
gowskiej w Polsce. x 

Uzupełniające na wstępie rozprawy 
swe zeznania z dnia poprzedniego 
Doboszyński podaje, że już wiosną 
1944 r. podjął w Londynie rozmowy 
'z przedstawicielem Stronnictwa Na- 
rodowego z kraju — Zygmuntem 
,Berezowskim oraz przedstawicielem 
[NSZ — Tadeuszem Salskim. Z tym 
ostatnim oskarżony wspólnie sformo- 
' wał grupę polityczną pn. „Pokolenie 
'Polski Niepodległej“ o ideologii 
| skrajnie prawicowej. Oskarżony 
| nadmienia, iż „jeśli chodzi o stosu- 
|nek Niemców do jego pracy poli- 
tycznej, to chyba może być tylko 
mowa 0 kwestii przemianowania ułi- 


cy w Myślenicach". Zapytany przez 
przewodniczącego © szczegóły tej 
sprawy, Doboszyński odrzekł: -„We- 
dług informacji jakie mnie docho- 
dziły na samym początku wojny, 
została przemianowana w Myśleni- 
cach: ulica na moje nazwisko“. 

Przewodniczący: „A 
przed tym nazwa tej ulicy?" 

*Osk.: „Króla Kazimierza Wieł- 
kiego“. 

Osk. Doboszyński : przedstawia w 
obszernych wywodach swe rozumo- 
wania z lat wojennych, sformułowa- 
ne w artykule „Ekonomia krwi“. Za- 
łożenie tego rozumowania sprowa- 
dzało się do nawoływania do „sta- 
nia z bronią m nogi”. Swój nega- 
tywny stosunek de walki czynnej z 

iemcami Doboszyński : tłumaczy 
obłudnie chęcią zaoszczędzenia „cen- 
nych żyć ludzkich“. Doboszyński 
oświądcza, iż poprzez rozmowy z 
wieloma ludźmi, z którymi się kon- 
taktował, starał się wpłynąć na wy- 
tworzenie pewnego nacisku na ów- 
czesny emigracyjny rząd polski w 
tym kierunku, aby nie dopuścił do 
R ało wystąpień antyniemiec- 


wydobyto choremu z klatki piersiowej 


WIELKIE poruszenie wśród leka- 
rzy radzieckich wywożaża niezwykła 
operacja, dokonana ostatnio w Kijo- 
wie. Żołnierz oddziału miotaczy min, 
Wiktor Sawienko, został ciężko ran- 
ny w 1943 roku w walkach pod Me- 
litopolem. Prześwietlenie rannego 
wykazażo, że w jego klatce piersio- 
wej znajduje się przedmiot metalo- 
wy, którego usunięcie uważane byżo 
za niebezpieczne i z tego powodu zo- 
stažo Zaniechane. Po pewnym cza- 
sie rana zagoiła się i Sawienko wró- 
cił na front, pozostajac w szeregach 
armii radzieckiej do zakończenia 
wojny. Po demobilizacji pracowal w 
Zagżębiu Donieckim. 


Po 6 latach Sawienko poczuł 
nagle silne bóle w klatce piersio- 
wej i z tego powodu zmuszony był 
udać się do szpitala., Dokładne zba- 
danie rentgenem stwierdziło, że 
przedmiot żelazny, znajdujący się w 
klatce piersiowej, jest pociskiem 
działka przeciwpancernego, który nie 
wybuchł. Pocisk znajdował się w 


„Bankrutujące 
imperium brytyjskie“ 


okolicy serca.  Niebezpieczeństwo 
operacji było tym większe, że po- 
cisk mógł? w' każdej chwili eksplo- 
dować. 

Po naradzie ze specjalistami z dzie- 
dziny artylerii, prof. Genkin dokonał 
operacji, usuwając z klatki piersio- 
wej chorego pocisk o średnicy 2 em, 
długości 5 cm i o wadze 203 g. Stam 
zdrowia chorego po operacji jest za” 
dawalający. 


Otwarcie Wystawy 


| Puszkinowskiej 


! WCZORAJ w Warszawie otwarta 
została Wystawa Puszkinowska. Na 
uroczystość otwarcia przybyli człon- 
kowie Rządu, przedstawiciele kore 
pusu dyplomatycznego z ambasado- 
rem ZSRR Lebiediewem na czele 
i inni. Wicemin. kultury — Sokorski 
wygłosił przemówienie o znaczeniu 
wystawy, po czym otwarcia wysta- 
wy dokonał premier Cyrankiewicz. 


ZZ 


pod obstrzałem amerykańskich dzienników 


DONIESIENIA ż Buenos Aires 
i Londynu, że traktat ‘handlowy bry- 
tyjsko-argentyński zostanie podpisa- 
ny mimo sprzeciwu Stanów Zjedno- 
czonych, wywołały wielkie niezado- 
wolenie w amerykańskich kołach 
rządowych. Podczas debaty w komisji 
wydatków budżetowych Senatu ame- 
rykańskiego, administrator planu 
Marshalla — Hoffman, zagroził za- 
wieszeniem pomocy marshallowskiej 
dla Wielkiej Brytanii, jeżeli rzą 
brytyjski podpisze traktat z Argen- 
tyną. Jeden z członków komisji 
oświadczył, że traktat brytyjsko-ar- 
gentyński stawia Stany Zjednoczone 
w sytuacji kraju finansującego mo- 
nopol brytyjski na rynku argentyń- 
skim. 

Wielka Brytania jest w dalszym 
ciągu przedmiotem ataków ze strony 
dzienników amerykańskich, które 
mają pretensje do administracji pla- 
nu Marshalla za przychylne ustosun. 
kowanie się do „bankrutującego im- 
perium brytyjskiego". „New York 
Times“ nie ukrywa, że Wielka Bry- 
tania przez swą umowę z Argentyną 
usiłuje zapobiec kryzysowi gospo- 
darczemu, który obejmuje powoli, 
ale nieuchronnie — inne kraje za- 
chodnio-europejskie. 

W kołach amerykańskich obser- 
watorów gospodarczych -wyrażane 
jest przypuszczenie; że konflikt mię- 


jaka była A, 


Protesty 
przeciwko teoriom 
„Economist'a* 


BRYTYJSKI tygodnik „Economist“ 
' ogłosił niedawno artykuł, w którym 
wysunął teorię, iż. bezrobocie w 
Anglii jest „normalnym zdrowym 
objawem i powinno być sztucznie 
' utrzymywane“. 
| Teoria ta wywołała głębokie obu- 
¡rzenie w społeczeństwie brytyjskim. 
W związku z tym do redakcji na- 
pływają listy i depesze protesta- 
cyjne. 
| Przedstawiciele społeczeństwa bry- 
tyjskiego stwierdzają, że „Econo- 
ist“ propaguje „nieludzką i niemo- 
ralną teorię chronicznego wyzysku 
mas pracujących“, 


dzy Stanami Zjednoczonymi a Wiele 
|jką Brytanią jest pierwszym dopiero 
| konfliktem i że należy oczekiwać 
następnych. 1 


Delegacja 
chłopów polskich 
przybyła na krainę 


DNIA 20 CZERWCA przybyża de 
Kijowa dwoma specjalnymi pociąga- 
mi delegacja chżopów polskich. 395 
wysłanników wsi polskiej przybyło 
na Ukrainę radziecką, by naocznie 
zapoznać się z metodami pracy ze- 
społowej na roli i z wielkimi osiąg- 
nięciami rolnictwa socjalistycznego. 

Już na granicy dele; po- 
witali wiceminister rolnictwa USRR 
Romaszczenko, przedstawiciele KC 
Komunistycznej Partii Ukrainy, 
przedstawiciele min. spraw. zagr. i 
Towarzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą, a ze strony polskiej wi- 
cekonsul RP w Kijowie Wzoński, 
który towarzyszy: wycieczce w dal« 
szej drodze do Kijowa. 


Dalszy wzrost 
polsko - czeskich 


obrotów towarowych 

W WYNIKU rokowań prowadzo- 
nych w ostatnich tygodniach pod- 
pisany został w Pradze protokół 
polsko-czechosłowackiej podkomisji 
obrotu towarowego, ustalający listy 
towarów przewidzianych do obrotu 
między obu krajami w 2 półroczu 
1949 r. 

Wśród towarów przewidzianych 
do-wywozu z Polski do Czechosłowa- 
cji figurują: węgiel, prąd elektrycz= 
ny, artykuły  rolniczo-spoż wcze, 
chemikalia, produkty przemysłu mis 
neralnego, tekstylnego, papiernicze: 
go zaś w przywozie z Czechosłowas 
cji do Polski:. wyroby walcowane, 
koks. metalurgiczny, gliny ogniotrwa= 
łe, chemikalia, obuwie, wyroby prze- 
mysłu metalowego i różnego rodzaju 
artykuły techniczne. 

Globalna wartość 
towych wynosi 2 
ron czeskich, co 
wzrost obrotów, 


ść list kontyngen- 
i pół miliarda ko» 
oznącza dalszy, 


mum Str. 2 
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NA WIDOWNI 


„Prawda“ w korespondencji Žu- 
kowa z Paryża wskazuje na pew- 
ne  charakterystyczne zmiany, 
które zaszły ostatnio w tonie pra” 
sy burżuazyjnej przy omawianiu 

rzebi 

praw Zagranicznych. 


Jeżeli na początku sesji prasa 
ta pisała, że w Paryżu obraduje 
ci sb zai ostatniej szansy” i 

państwa zmierzają, 
na og nie uzyskania zgody 
ZSR na swoje warunki, do 
przerwania rozmów, to obecnie te 
same dzienniki rozwodzą się na 
wszelki możliwy sposób nad ko- 
niecznością „zachowania kontak” 
tu za wszelką cenę“. 


Żukow tłumaczy zmianę tonu 
prasy burżuazyjnej silną reakcją 
światowej opinii publicznej na 
pne obrad Ministrów Spraw 

granicznych. 


Jak reagują szerokie rzesze lu” 
dowe na całym świecie na konfe- 
rencję przedstawicieli czterech 
mocarstw, mogą świadczyć otrzy” 
mane przez delegację radziecką 
ze wszystkich stron świata, listy 
nawołujące przedstawicieli ra- 
dzieckich do dalszej konsekwent- 
nej walki w obronie pokoju świa- 
towego. 


Dziennik „Izwiestia* stwierdza, 
że przebieg trwającej od trzech 
tygodni sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych dowiódł do 
bitnie, że mocarstwa zachodnie 
uporczywie przeciwstawiają de 
mokratycznemu rozwiązaniu za- 
piona Niemiec swoją polity” 

ę rozbicia Niemiec. 


Propozycje Związku Radzieckie 
o w interesie zagwarantowania 
okratycznego pokoju zmierza 
ją do przyspieszenia przygoto- 
wań do zawarcia t tu pok 
jowego z Niemcami. Tym propo- 
zycjom mocarstwa zachodnie 
przeciwstawiają politykę, skiero- 
waną przeciwko ojowi oraz 
A lęg odbudowie jednolitych 
iemiec demokratycznych. Ache- 
son stwierdził, że okupacja Nie” 
miec może potrwać 50 lat, Schu- 
man oświadczył, że nie widzi mo- 
żliwości rozwiązania adnienia 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
Według słów Bevina Wielka Bry 
tania nie chce teraz zobowiąza 
się do ewakuacji wojsk okupacy, 
nych z Niemiec w jakimś ok 
lonym terminie. Tak więc przed- 
stawiciele mocarstw zachodnich 
zdemaskowali się jako przeciwni- 
cy przyspieszenia traktatu poko” 


e 


u sesji Rady Ministrów. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Plaga komarów we Wrocławiu 


Rozpocznie się energiczna akcja ich zwak zania 


WROCŁAW nawiedziła w 
roku wieksza, niż 
|epidemia komarów. Spowodowa” 
|na ona została deszczowym la- 
'tem oraz nadmiarem wód stoją” 
cych. jakie powstały na skutek 
aa opadów  atmosferycz- 
nych. i 

Plaga komarów we Wrocławiu 
Poza się do wzrostu chorób 
malarycznych, dlatego walka z 
nimi jest obowiązkiem władz 
zdrowia. ; 

Akcja zwalczania much i kóma 
jrów prowadzona będzie w tym ro 
iku przede wszystkim na peryfe- 
jriach miasta, gdzie znajduje się 
specjalnie dużo wód stojących. 
Dotyczyć ona będzie także kana- 
łów  odrzańskich, opasujących 
miasto we wszystkich kierunkach 

Dla Wrocławia przeznaczono 
specjalny transport proszku DDT. 
i nafty. Proszek DDT projekto“ 
wano początkowo rozpylać z Sa” 
molotów, zachodziła jednak po- 
ważna obawa, że przy tej okazji 
zginie poważna iloś i że 
potrują się ptaki i zwierzęta do” 
mowe ji 

Obecnie projektuje sie ustawie- 
nie w najbardziej zagrożonych 
miejscach specjalnych agregatów 
samochodowych, kt bedą roz- 
pylać proszek DDT w rejonach 
wylęgu milionów komarów, zatru 
wających życie wianom. 


Sytuacja na Węgrzech 


tym ' 
kiedykolwiek kalnie larwy komarów, 


fi 


W ten sposób wygubi się rady- 
liwiające ich dalszy rozwój. 
Rio wody, m zostaną 
opryskane specjalnym roztwo- 
rem, aby i tu wygubić siedliska 
komarów, Akeja sanitarna obej" 
mie również śmietniki miejskie. 
Sądzimy, że podobną akcję roz- 


pocznie się również w + 
nie i innych m iach Wy 
brzeża gdzie również plaga ke” 
marów | p się we zn 


Warszawa - Bruksela 

POSEŁ R. P. w Belgii — Krajew- 
ski wydał przyjęcie w salonach po- 
selstwa z okazji podpisania umowy 

ko-belgijskiej e ieni 

inii lotniczej Warszawa — Brukseła. 
Uroczyste otwarcie nii lotniczej 
Warszawa — Bruksela nastąpi w pią- 
tek, 24 czerwca br. - 


Przed utworzeniem 


rządu koalicyjnego 
Chin ludowych 


towawczego stoi Mao-Tse-Tung. 


Bo zlikwidowaniu 


Centralny organ Węgierskiej 
Partii Pracujących „Szabad Nep“ 
omawia szeroko w artykule 
wstępnym tło ostatnich uchwał 
komitetu centralnego Partii. 

„Trzy dni upłynęły od chwili 
opublikowania uchwał KC Wę 
gierskiej Partii Pracujących — 
pisze „Szabad Nep“. Tem krótki 
ezas pokazał ,że nie tylko członko 
wie partii i rzesze robotnicze, ale 


każdy uezciwy Węgier przyjął al wW: 


zaciśniętymi pięściami ło; 
mość o wykryciu trockistowskiej 


grupy szpiegowskiej. Oburzenie |sk 
D 4 } 


to jest zupelnie zr le, che 

eiaż wegi demokracja nie 

po raz pierwszy rozprawia się Z 

agentami imperializmu, którzy 

przedostali się pods naa WY” 

sokie stanowiska. i 
Analizując otoczenie i ideolo- 
iczne bagno, w którym 


troçkistowskiej grupy szpiegowskiej 


a ich mo wcami — amery. 
podżegacze wojenni. 
asza ia — pisze „Szabad 


Rakosi pierwszy 
zwrócił uwagę na nie i x 
stwe. Usuniecie Rajka ze stanowi 
eh oto Jola zodrodków © 
nych „=> jednym ze ów o 
> -FS iki że 


tó- |ski, przekazał 


GDAŃSK*WRZESZCZ (tel. wł.) W 
sku Wrzeszczu Ill*ci po wojnie woje- 
wódzki zjazd Stronnictwa Pracy, połą: 
czony z poświęceniem sztandaru tej 
organizacji, Na zjazd przybyli z Warz 
szawy liczni przedstawiciele władz 
Stronnictwa na czele z prezesem 
GKW SP min, Michejdą i generalnym 
sekretarzem SP dr Widy*Wirskim, de= 
legacje okręgów — wśród nich naj- 
liczniejsza delegacja woj. pomorskie= 
go z własnym pocztem sztandarowym 
i liczni goście. Cechy rzemieślnicze 
woj. gdańskiego przysłały na zjazd 
liczne poczty sztandarowe, 

Nowy sztandar gdańskiej organiza: 
cji SP został poświęcony na rannej 
mszy w kościele św. Józefa. Trae 
dycyjne wbijanie gwoździ i składanie 
życzeń odbyło się w sali Teatru Miej- 
skiego we Wrzeszczu, i» łk: 

Uroczystość zagaił krótkim powita- 
niem prezes mec. Rochowicz, zapra* 
szając do prezydium znanych działa: 
czy SP i członków władz naczelnych: 
posła Wilandta, dr. Tilgnera, dr Lityń: 
skiego, sekr. woj. Kleczewskiego, se= 
kretarza p.o. GKW Lebiedowskiego i 
sekr, ref. zawodowego Sieczko, preze* 
sa Dobrzańskiego, prez. Izby Rzemieśl 
niczej w Gdańsku — Langiewicza, po 
czym składali życzenia kolejno dele: 
gaci władz i organizacji. Imieniem 
miejscowej Wojewódzkiej Rady Na: 
rodowej życzenia pomyślnych obrad 


gdańskiego 

Kaszyc, SD — red. Święcicki, Strone 
nictw Ludowych — Wojak, Gdyńskiej 
MRN — mec. Burdecki. Wszyscy 
mówcy byli oklaskiwani przez zebra* 
nych na sali delegatów i gości. Z ko* 
lei życzyli pomyślnych obrad przed 
stawiciełe organizacji SP innych wo% 
jewództw oraz prezes zby Rzemieśl= 
niczej w Gdańsku. Szczególnie ser 
decznie i owacyjnie oklaskiwany 
przez zebranych na sali delegatów, 
których część stanowili rzemieślnicy. 
prezes Izby wskazał na bliską współ 
pracę rzemiosła ze Stronnictwem Pra* 
€y i ma coraz liczniejszą obecność 
rzemieślników w szeregach Stronnie» 
twa, stale i konsekwentnie pracujące? 
go dla polepszenia sytuacji rzemiosła. 

Pe przemówieniach gości ojciec 
chrzestny sztandaru, prezes Dobrzań* 
sztandar sekr. woj. SP. 
— Kleczewskiemu 


PTY TZT TYSZ YW ZĘ UP OTTO 


Z M-ciego ziazdu Str. Pracy w Gdeńsku 
Do walki o pokój 


w służbie Polsce Ludowej 


głosił 
ubiegłą niedzielę obradował w PRA Look 6 honorze i wierności wobec 


ZAAK- 


przy przy tym gorące przemó* 


tych ideałów jaki symbolem jest 
sztandar- organizacji. Wezwanie. pre* 
zesa do walki w imię pokoju i służby 
Polsce Ludowej przyjęła sala burzą 
oklasków. 


spraw 
stosunków między Państwem i Koście 
łem. Mówca zapowiedział dalszą ake 
cję władz Stronnictwa m. in. równień 
na terenie Sejmu o uznanie 

pracujących rzemieślników za nale 
żących do świata pracy, z prawem kor 
rzystania z wszystkich ulg i udogode 
nień przysługujących masom ludo* 
wym oraz kontyuowanie prac nad 
i rzemiosła w ramy pań 


wyraz przekonaniu, że istnieją faktycz 
nie możliwości i przesłanki prawne 
do znalezienia modus vivendi przy 
istnieniu dobrej woli i porzuceniu 
przez hierarchię kościelną służby dla 
świeckiej polityki Watykanu. Mówca 
wezwał do tworzenia w całym kraju 
obywatelskich komitetów katolickich 
opartych o trzon złożony: z członków 
i działaczy Stronnictwa Pracy, które” 
go zadaniem byłaby praca nad po” 
myślnym uregulowaniem spraw mię” 
dzy Kościołem i Państwem oraz wał 
ką o pokój światowy. 


Po południu zaczęły się obrady 
wewnętrzne delegatów SP, które ob 
jęły sprawozdanie zarządu, dyskusję 
nad sprawozdaniami i wybór nowego 
Wojewódzkiego Komitetu Wykonaw* 
czego. W- skałd Komitetu Wykonawe 
czego weszli: przewodniczący — Pio” 
szyk Edward, zastępca — Ossoliński 
Feliks, sekretarz — Tobako Ignacy, 
zast, Doliński Jam, 
skarbnik 
ławnicy pp: Chmielowski Jan, Lane 


Józef, -Stef 
Hine Walerian, Pieczyński Feliks, 
Dobrzański Władysław, - Słomińska 


Irena, Filar Karol, Hajdukiewicz Fran 
ciszek, Majcherski Tadeusz, Kaczma* 
rek Władysław, Huttek Karol, Ber 
kowski (Kartuzy), mgr Kroczkowski. 

Na zakończenie zjazd uchwalił re* 
zolucję akcentującą politykę władz 


a ten powierzył go | naczelnych Str. Pracy, oraz w spra* 


jowego z Niemcami ujawniając 


swoje prawdziwe oblicze. ajk, Szonyi oraz 


3. 


padkiem, iż 


ADAM KORTAN 


Powieść sałyryczno - humorystyczna — 35 

czyli jak to przed wojną bywało... 

— Fotografują nas! — ryknęli chórem Teofii z Ro- 
bertem, każdy do ucha swej pani. 

Nareszcie poskutkowało i panie puściły się, dysząc 
- ciężko jak bokserzy po skończonej rundzie. Kogutek ma- 
chał rękami z uciechy jak skrzydłami i zamiast śmiać 
się dobywał z gardła najbardziej prawdziwe pianie ko- 
gucie. Gospodarz, gospodyni i kelner pękali ze śmiechu 
sekundowani z tyłu przez personel kuchni. Nikt z nich 
nie pamiętał, aby mu było dane zobaczyć lepsze kino. 

Bomilski z ironicznym uśmiechem chował aparat i po- 
ciągnąwszy swego kolegę za rękaw rzucił cichym, lecz 
stanowczym tonem: 

— Kostek. Teraz w skok! | 
` Nie ma pod słońcem lepszego sposobu i bardziej na- 
tychmiastowo skutecznego dla pogodzenia zwaśnionych, 
jak znalezienie dla nich wspólnego nieprzyjaciela. Lu- 
dzie w takich wypadkach gotowi sobie zapomnieć naj- 
większe i najstarsze urazy i podać sobie po bratersku 
ręce, aby móc z satysfakcją nowo pogodzonych młócić 
trzeciego. Np. nie było podobno wypadku, aby ten, kto 
odważy się wkroczyć w bójkę małżeńską, nie został so- 
lidarnie jeżeli nie pobity, to przynajmniej uczciwie zwy- 
myślany przez obojga małżonków, występujących w tym 
wypadku w obronie godności swego ogniska, naruszo- 
nego przez nieupoważnioną osobę. 

Jedna więc sekunda wystarczyła, aby Teofil zapom- 


niał o Robercie i Lili o Zizi i nawzajem. Na horyzoncie | 


Justus, dzien- 
nik stwierdza, że nie jest przy” 
nam w bandzie szpiegow” 
Franna sjjej nie ma ani jednego robot- 


u. 


| żywymi, — mógł ich... ośmieszyć?! Cała więc dziełna 


czwórka poczuła się tak solidarna, jak gdyby była czwo- 
raczkami urodzonymi z jednej matki. Nikt z nich wpraw- 
dzie nie zakrzyknął po francusku „Voilà I'ennemi'' (oto 
nieprzyjacieł), ale wszyscy, jak czwórka dobrze wymu- 
strowanych żołnierzy na komendę „oddział marsz“, po- 
stąpili jeden, lecz groźny krok w kierunku Bomilskiego, 
który z Kogutkiem już chwytali za płaszcze, 

Pierwszy zorientował się mecenas i rzucił się w pogoń. 
Kogutek, który rejterował ostatni zastosował chwyt 
z gonitwa koło stołu. Najpierw Tzucił mecenasowi pod 
nogi krzesełko, a następnie, gdy te nie wiele pomogło, 
tuż pod drzwiami cały stolik. 

Gdy cała nasza dzielna czwórka z zadyszaną arier- 
gardą w postaci Mańdziorka znalazła się na werandzie, 
deszcz i noc razem z krzakami parku wessały bez śladu 
tak Bomilskiego jak i jego towarzysza. 

Na werandzie było przedziwnie cicho, jeśli nie Ńczyć 
czterech przyśpieszonych oddechów. Pierwszy mecenas 
nacisnął kapelusz na głowę i dał susa w kierunku przy- 
stanku tramwajowego. Za nim pobiegła Zizi. Kelner 
przyniósł pani Liki paryskie cudo strącone w walce. 
Teofil wykorzystał ten moment i umknął, ile mu sił star- 
ezyło, w prawo. Po chwili pani LiM poszła przed siebie 


wprost, gdzie oczy poniosą. 


Deszcz padał dalej. 
ROZDZIAŁ XIV 
w którym poznajemy biuro „Argus“ 


Szeroko reklamowane w mieście biuro detektywów 
„Argus“ mieściło się na pięterku odrapanej kamiennicz- 
ki w jednej ze starych i wąskich ułiczek czcigodnej, bo 
najbardziej historycznej części miasta. Zacna ta insty- 
tucja składała się z niewielu części. Poza brudnym po- 
koikiem, wyklejonym zrudziałymi tapetami, odrapanym | 
i poplamionym atramentem biurkiem i jakimś dziwnie 
krzywym telefonem do kompletu należał jej właściciel 


chorążemu. Prezes GKW SP min. Tee | 
| deusz Michejda wbił jako pierwszy 
'gwóźdź do drzewca sztandaru i wy* ścioła i Państwa i pokoju. 


wie rzemiosła, terenowych wytycz* 
nych organizacyjnych, stosunku Ko” 


tego w ten sposób, aby go nikt nie podejrzewał, że jest 
np. cielęcą nóżką. 

Przede wszystkim zauważyć należy, że pan Nurzke 
stanowił biegun elegancji w stosunku do szarzyzny po- 
zostałych komponentów firmy „Argus“. Średniego wzro- 
stu, dość przyzwoitej tuszy, lat około 35, ciemny brunet, 
wpadający aż w kolor granatowy, posiadał na pyzatych 
policzkach rumieńce, które można było raczej nazwać 
krwistymi wypiekami. Trochę wybałuszone oczy, niskie 
czoło i odrobinę kaczkowaty nos, pochylający się do ob- 
fitych warg, wiecznie zwilżanych językiem, uzupełniały 
całość, która razem z nieodłącznym i zawsze straszliwie 
purpurowym krawatem mogła. usidlić serce nie tylko 
każdej pokojówki, ałe nawet i lepszej kucharki. 

"Tego dnia pan Nurzko, po spożyciu taniego obiadku 
w sąsiedniej restauracyjce, powrócił, jak sam mówił, do 
urzędowania, a właściwie do nudzenia się, jak twierdzili 
jego nieliczni przyjaciele. Biuro detektywów „Argus“ 
dlatego mówiło o detektywach w liczbie mnogiej, po- 
nieważ jego klienci byli pojedynczy i bardzo rzadcy. Po- 
nadto był te piątek, a przesądny pan Alfred wierzył 
święcie, że „piątek zły początek*. Po południu czasami 
odzywał się jednak jakiś telefon, lub przychodził ktoś 
ze znajomych na pogawędkę, Alfred poczuwał się więe 
do. obowiązku edsiedzenia narzuconej sobie samemu 


pańszczyzny. k 

Interesy nie szły za bardzo i nie były również tak złe, 
aby nie można było się najeść, kupić sobie nowy arcy- 
czerwony krawat i czasem wypuścić się na większą 
bibkę. Miały to jednak do siebie, że były przeważnie 
straszliwie nudne i podobne do siebie, jak paciorki ró- 

Najczęściej przychodziło jakieś zbolałe serce kobiece 
i zażądało śledzenia zdradzieckiego męża. Przy tej okazji 
„serce“ dawało zaliczkę śmiesznej wysokości i w żaden 
sposób nie potrafiło określić, z kim i gdzie mąż popełnia 
występek przeciw szóstemu przykazaniu. W tych wy- 
padkach Nurzko inkasował z lekko obrażoną miną mak- 


ich czworga pojawił się ktoś piąty, wróg straszliwy, , 


który ich wszystkich pospołu mógł zabić i pozostawić , simum dwadzieścia złotych i w ogóle nie ruszał palcem. 


i jedyny pracownik pan Alfred Nurzko, piszący się dla- ` 
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Chopin Reportaż z Warszawy | 2 | Z pożółkych kart histori 
w anegdocie Dem pod Murzynkiem „Odbronzowanie” 


Już od młodych lat ò ki . 
Fryderyk nie cie- lowano wnętrza, doprowadzono do po- kobiety pols iej 
szył «ię zbyt siling rządku podłogi, W najbliższych dniach 

konstytucją - ciała; pierwsze sale będą oddane do dyspo“ Bydgoszcz, w czerwcu 
był raczej delikat- zycji Muzeum. odczas gdy zaborcy Polski wysi- 
nego zdrowia i miat | £ Zręcznie, niewidocznie dla oka, no- P lali się na wynajdywanie i fal- 
Plonnodć: do meei woczesny architekt unowocześnił nieco nie dowodów, usprawiedliwiają- 
OCZNE wnętrze Domu pod Murzynkiem. W mu- szował h zbrodnię wobec naszego kra 
cześni przepowiada rach o zabyłkow, wygladzie ukryto kalo SAR? limy pomagać im w tej 
li mu — wczesną ryfery, za dębowymi, ciężkimi drzwia- En zobocia fra krytyką. To 
f śmierć, tym więcej mi kryje się nowoczesny ustęp, w ku- M wd gs owodów, te wasze DUA 
4 tę najm'odsza jego tych na stary wzór latarniach o grubych = pozy jakako!w ek ana jcet 
siostrzyczka Emilka szkłach dyskretnie zawieszono żarów- zak amana, staraliśmy się bowiem po- 
umarła w młodym kowa gruszkę. Ale przewody elektry- ojszań lub. próeniiczać. nhczt, WIRY. 
` wieku na zapalenei płuc. Czując pra- czne sg niewidoczne. Natomiast zwra- INICIRA vuna aAa 
wdopodobnie w sobie skłonności do caia naszg uwaqę ciężkie zamki ręcz” Po odzyskaniu niepodległości o » 
zdradliwej choroby piersiowej, i aby nej roboty, łańcuchy, na których latar- wała się jednak potrzeba „prem 
jej nie ulegnąć, Chopin, przyzwycza- nie zawisają, drzwi, futryny i ściany, od prawdy naszych dziejów. bo tylko z: 
jony już do dobrych rad i troskliwych których wieje średniowieczem. biektywna prawda może gta 

napomnień swych rodziców i krew- Przemycony w stare mury postep nie się do ujawnienia „Śródła spy 
nych, starał się o swe zdrowie. Dlate obraża w niczym zabyłkoweqo charak. | > „wzlotów* i upadków , i uchronić naa 
go też nigdy nie palił, dlatego nie -zno teru staromiejskiej kamieniczki. Pie- | Jedna z „odkopanych, a zniszczonych od popełniania błędów w przyszłości, 
sił dymu tytoniowego. tyzm, z jakim fen charakter starano się | przez okupanta hitlerowskiego rzeźb | jednym, który najwięcej przyczynił 
Wielce pod tym względem różniła wydobyć z gruzów i zachować, roz- | Kalwarii w Wejherowie, dzieło nies się do tego prẹdu, tzw. „odbronzowie 
się od niego paryska jego przyjaciółką grzesza achitekta XX wieku z jego | znanego mistrza ludowego — po wy*| nia“ postaci historycznych, był 30y- 
George Sand, która paliła nałogowo, ustępstwa na rzecz współcześności: dobyciu z ziemi. Przedstawia „Chry»| Żeleński i historyk A, Świętochowski, 
co się dało, papierosy, cygara. Kroni- K. M. słusa w piwnicy”. Ten ostatni w książce swojej pt. „Ge- 
nealogia Teraźniejszości* niemitosier- 
nie chłostał okres ostatni przed utra- 


karze Aurory Dudevant (takie bowiem 
było prawdziwe imię i nazwisko ro- = e 
PA z Łodzi | pana 
ski. 
> D : i 


u schyiku sezonu 


be Że znęcając się nad przyjacielem, ile- 
© kroć chciała zapalić cygaro lub papie- 

Trzy straty na rzecz Warszawy 

Łódź, w czerwcu 


Warszawa, w czerwcu. 

An Słare Miasto przed- 
ge stawia widok naj- 
Qa" bardziej zbliżony 
È do obrazu, jaki o” 
alądało się w War- 
szawie tuż po woj- 
nie: widok ogrom” 
= neqo, przerażające- 
go rumowiska. Na 
( Starym Mieście moż 
na dłuqo krążyć po 
pozostałościach sta” 
rych uliczek, nie spotykajac domu ca- 
łego i rzadko natrafiając na przechod- 
nia, 

Gdzie nieqdzie, pośród zupełnych 
ruin, w otoczeniu pusłych uliczek i 
szkieletów domów, odnajduje się jed- 
nak w ocalałym skrzydie staromiejskiej 
kamieniczki lub w jei niezupełnie zni- 
szczonym fraqmencie ludzkie mieszka- 
nie. Warszawskim powojennym zwycza- 
jem, z warszawskim uporem, warszaw- 
ską fantazją i warszawską zaradnością 
staromieszczuch sklecił i wyłatał sobie 
i swojej rodzinie schronisko — i żyje 
w nim, jak na pustyni, nie dbając o 
brak sgsiedztwa, Tu się urodził, tu 
mieszkał całe swoje życie, tu przeżył 
najwścieklejsze ataki szaf, stukasów, 
broni maszynowej i artyleryjskiej w 
dniach Powstania — i łu wrócił, nie 
szukając w „obcych” dzielnicach schro- 
n'enia. 

A jednąk w tym lesie rumowisk, jaki 
przedstawia warszawskie Stare Miasto, 
w samym ieqo sercu, wre praca. Stuka 
murarski młotek, robotnicze dłonie 
dźwiqaja po ruszłowaniach słupki ce- 
giet, bloczki podciąqaja wiadra z 
wapnem, wysila się umysł budowni- 
czych. Rosną mury, wyqinajace się pod 
posłusznymi dłońmi w kształty, jakie im 
dawali  średniowiecznł rzemieślnicy. 
Wyłaniają się z murów wymyślne, nie 
spotkane dziś wykusze. Wciskają się 
w nie wąskie, dawne okienka. W alez 
bokich sieniach ręka robotnicza z na- 
mysłem zawiesza metalowe latarnie o 
pełnych wdzięku kształtach, 

Z rąk nowoczesnego, uświadomie- 
nego politycznie, zorganizowanego, 
dwudziestowiecznego robotnika i rze- 
mieślnika wyłaniają się stare kamie- 
niczki. To odbudowuje się Rynek Sta- 
romiejski, 


W książce tej dostało się również — 
kob'ecie polskiej, o której uczyliśmy 
sie zawsze jako o wielkich ofiarnych, 
idqcych na wygnanie patriotkach, zac 
nych. świętych matronach. Nie zawsze 
tak jednak bywało, nie zawsze. 

Wszystkie kobiety, które w okresie 
przedrozbiorowym póśrednio l:b bez- 
pośrednio brały udzia? w życiu publi- 
cznym, były do gruntu znisorawione. 
Repnin, Stackelberg, Igelstrom popiey 
wali się jawnie kochankami z wysa- 
kiego towarzystwa, które osłaniały swą 
hańbe wymówką, że czynią to dla dos 
bra Ojczyzny... 

Czczona dotychczas patronka Puław, 
pani Izabela byta kochanką króla i $ 
namowy jego oddała się również Re- 
pninowi, Usprawiedliwiała swój postę 
pek wdzięcznością za dobrodziejstwa, 
jakie ten twórca pierwszego i najmoc 
niejszego łańcucha niewoli Polski 
miał wyświadczyć ojczyźnie, 

W chwilach największych nieszczęśó 
jakie na naszą Ojczyznę spadały, Pol 
ki w najlepsze się bawiły, Na jednym 
z bałów, wydanych przez komendanta 
wojskowego w Wilnie, jedna tylko ©- 
bywatelka, piękna pani Górecka, 
wstrzymała się odęzabawy. Gdy_ ję: pro: 
sit do tańca generał, zalawszy się łzaw : 
mi, rzekła: l 

— Czegóż pan chcesz, ażebym na 
pogrzebie mojej matki ojczyzny tań_ 


rosa, wo'ała kapryśnie na głos: „Fró- 
dćric, un fidibus!*, y 
A wtedy — chociaż takie zachowa- 
nie się George było mu niewątpliwie 
nie zbyt sympatyczne — wraźliwy w 
tym punkcie Fryderyk mimo wszystko 
rozkaz jej zawsze chętnie wypełnia: i 
podawał jej usłużnie rozpalony przy 
kominku zwitek papieru, którym w la 
tach biedermeierowskich posługiwała 
się nie tylko studenteria. a który był 
nawet w salonach très en vogue“ -< 
bardzo w modzie, 
+ — Merci, mon cher — dziękuję za- 
dowolona pani Sand, głaszcząc kędzie- 
J rzawą głowę swego ulubieńca. Ten 
f zaś wód gęstych kłębów dymu z 
j wonnej hawanny dusi się i krztuei. 
| $ Mo, 
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skiej chętnie i z powodzeniem sięga 
ły do przygotowanych już częściowo 
do zawodu rezerw PWST. Być może, 
że sam fakt przeniesienia PWST do 
stolicy możliwości tych nie przekreś* 
la zupełnie, niemniej jednak niejeden 
teatr może znaleźć się w potrzebie te= 
go rodzaju i... może napotkać na prze* 
szkody w ich zaspakajaniu. » 

Z przeniesieniem do stolicy PWSZ 
wiąże się ściśle los najmłodszego tea» 
tru państwowego w Łodzi — „Melo“ 
dramatu". Nie chodzi o to, że scena 
ta nie potrafiła utrzymać wytkniętej 
sobie na początku sezonu linii reper 
tuarowej, że wystawiono na niej w 
ciągu całego sezonu teatralnego tyl 
ko jedno widowisko ludowe z muzy» 
ką i śpiewem, orgraniczając się póź» 
niej do repertuaru komediowego. 
Związek ten jest ścisły dlatego, że 
zespół tego G6ympatycznego teatru 
składał się w wielkiej części ze stu* 
dentów (tek) PWST i absolwentów tej 
uczelni i że niejedno widowisko wy” | czyła? 
stawiono przy pomocy wyłącznie| Alei tę płaczącą patriotkę mógł ge 
tych sił, aa iaei mn nhi „Poco w tej ża 
i $ ; obie na bal przysz 

Kiedy na kilka miesięcy przed po» Niektóre Polki « ustrzegły się wpraw- 
wołaniem tej sceny do życia łączono dzie rozpusty, zato jednak grzeszyły 
z jej otwarciem duże nadzieje, dziś chciwością. Nawet chwalona z zacno- 
— gdy teatr ten z pożytkiem istnieje ści „pani Krakowska”, siostra St. Au- 
— rodzą się obawy o jego dalszy los. gusta i Żona hetmana Branickiego, 

Miejmy jednak nadzieję, że czynni pokalała swoje ręce udziałem w graw 
ki do tego powołane nie dopuszczą bieniu funduszów narodowych. 
do likwidacji  „Melodramatu”, jak Dzieiaj udział w blicznym 
również wierzymy, że wszystkie nas mają kobiety z ludu SE „el ri 
sze teatralne obawy przestaną istnieć stawić i T RE y rotę 

i napewno pozostawią w histo- 

z nowym sezonem, sezonem 1949/50! rii jakie karty, które zmaży winy 


Sezon teatralny w Łodzi — drugim 
największym w kraju ośrodku życia 
teatralnego — jeszcze się nie zakoń: 
czył i chociaż można by już dziś zbie 
lansować sezon sześciu najważniej 


Dziś jednak już warto zastanowić 
się nad następstwami trzech wyda: 
rzeń, których wkrótce będziemy 
świadkami. Do Warszawy odchodzi 
awangardowy Teatr Kameralny Domu 

To jedno. Również do War: 
szawy przenosi się (z wołi Minister: 
À mez a Kul i Sztuki i.. chyba włas» 
taja dźwiqają się mury. Nalintensywniej ja packa” eg by objąć etanowie 
sze jednak prace prowadzi się przy sko dyrektora Teatru Polskiego i Ka* 
, | meralnego (e którym wspomnieliśmy 
: | wyżej). Te drugie. Do stolicy prze* 
niesiona zostaje także Państwowa 
Wyższa Szkoła Teatralna (której dy» 
rektorem jest i pozostanie Leon Schile 
wychodzącą frontem na ulicę Krzywe ler). To trzecie bliskie wydarzenie. 


Utrata na rzecz stolicy Teatru Ka: 
meralnego Domu Żołnierza to strata 

kulturalna niewątpliwie bardzo do" 
„| tkliwa, zwłaszcza, że nic dotąd nie 
wiadomo o tym, że luka zostanie wy» 
pełniona. Wypełniona w pełni. I czy 
w ogóle zostanie wypełniona. 


Teatr Wojska Polskiego pozostaje 
w Łodzi (zmienia tylko nazwę na Pań: 
stwowy Teatr im. Stefana Jaracza) 
chociaż przenosi się do Warszawy je” 
go dyrektor — Leon Schiller. W us 
biegłym sezonie teatr ten dysponował |. 
bardzo dobrym zespołem artystycze 
nym, pewne zastrzeżenia budził jedy* 
nie. repertuar, nie odpowiadający po* 
trzebom dzisiejszego widza, do które= 
go wchodzi obecnie także człowiek 
pracy. Obok najwartościowszych po* 
zycji znalazły w nim miejsce nieste* 
ty i sztuki o których wyborze decy" 
dował chyba tylko przypadek („Roze 
bity dzban" — von Kleista). Wszyst: 
kie jednak przedstawienia w Teatrze 
Wojska Polskiego przygotowano na” 
leżycie. Żadnych zastrzeżeń nie bu* 
dziła staranność i bogactwo oprawy 
scenicznej, solidna i inteligentna re* 
żyseria najczęściej „samego” Schil 
lera co w sumie dało nam niejedno 
widowisko, dla którego określenie 
go jako monumentalne nie byłoby 
przesadnym. > 


Teatr Wojska Polskiego obejmuje 
dotychczasowy dyrektor Teatru Wy: 
brzeża — Iwo Gall. Nowy kierownik 
pierwszej sceny łódzkiej nie jest czło. 
wiekiem nowym, chociaż w Łodzi tyle 
ko tyle o nim wiadomo, że z 
dzeniem prowadził jeden z teatrów na 
Dolnym Śląsku, a z jeszcze większym 
wydźwignął na wyżynę artystyczną 
Teatr Wybrzeża, 


ONN 


| w 0; BROSZURA RADZIECKA 
||| „© TWÓRCZOŚCI A. MICKIEWICZA 


„W. zwią: ze 150-leciem urodzin 
Adama _ Mickiewicza, Ogólnokrajowe 
Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Poli- 
poor» Aad Naukowej w ZSRR, wydało 
nakł 100 tysięcy egzemplarzy, 
broszurę o życiu i twórczości Adama 
Mickiewicza. 


KONKURS CHOPINOWSKI 
r aiai hada 
W MEKSYKU 


Zwycięzcą eliminac jnego konkursu 

I ehopinowskiego w Meksyku został Car- 

i Rivero, który otrzymał nagrodę 
Min. Oświaty w wysokości 5000 pessos 
oraz nag Poselstwa RP. w posłaci 
pokrycia kosztów podróży do Polski na 
Międzynar. Konkurs Chopinowski. Lau- 
reat oświadczył, że uroczystości chopi- 
nowskie stanowią istotną rewolucję w 
. życiu muzycznym Meksyku. 


ILE POSIADAMY MUZEÓW 
O 
PUBLICZNYCH 


4 Według ch, ogłoszonych w o- 
słatnim ai „Wiadomości Staty- 
stycznych”, na terenie kraju istnieje 
116 muzeów, w tej liczbie 22 państwo- 
we i 70 samorządowych. Z liczby 116 na 
miasto Warszawę przypada 12 mu- 
zeów, na woj. warszawskie — 3. Łódź 
posiada 4 muzea, woj. łódzkie — 8. 
Z innych województw największą licz- 
bą muzeów może się poszczycić woj. 
wrocławskie, które ma ich 19. Następ- 
nym z kolei jest woj. krakowskie, liczą- 
ce 15 muzeów oraz woj. poznańskie, 

: 4 liczące 11 muzeów. Woj. śląskie posia- 
da 10 muzeów, lubelskie, pomorskie, 
szczecińskie i rzeszowskie — po 6 mu- 
zeów. W woj. kieleckim istnieją 4 mu- 
zea, w olsztyńskim — 3, gdańskim — 
2 i w białostockim — 1. 


POKAZ WAHADŁA FOUCAULTA 


. Polskie Tow. Miłośników Astronomii 
zorganizowało pierwszy w Polsce po- 
kaz wahadła Foucaulta, dostarczający 
naocznego przekonywującego dowodu 
wirowego ruchu kuli ziemskiej. Wa- 
hadło Foucaulf'a posiada tę własność, 
że wykonuje wahania całymi godzina- 
mi bez napędu i zachowuje przy tym 
w przestrzeni kierunek wahania, nada- 
Ay mu przy puszczeniu w ruch. 

ka Pokaz odbywa się w kościele św. 
Piotra i Pawła z uwagi na fakt, iż po- 
, siada on najwyższe sklepienie, a dłu- 
gość wahadła, jednego z największych, 
jakie dotąd uruchomione były dla do- 

świadczeń Foucaulf'a, wynosi 47 m. 
Pokaz, który wzbudził ogromne za- 
Interesowanie, trwać będzie przez ca- 

ły czei wiec. 


We Francji 


NA CZEŚĆ 
CHOPINA 


Paryż, m czerwcu. 

Na terenie Francji odbyło się ostat- 
nio szereg manifestacji artystycz- 
nych, w związku z Rokiem Chopi- 
nowskim. 

Dnia 9 bm. otwarta została w 
Strassburgu w obecności mera miasta 
F mir Ą git oweżniię ambasady 
R. P. i T-wa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej wystawa, poświęcona Cho- 
pinowi. Na całość wystawy składają 
się rękopisy, ryciny i portrety, w tej 
liczbie oryginał portretu Chopina — 
pędzla Delacroix. 

Dnia 11 bm. w Paryżu w sali sta- 
rego konserwatorium, w ramach 
cyklu koncertów, organizowanych 
przez francuski Komitet Chopinow- 
ski, odbył się koncert 12 małoletnich. 
solistów, uczniów szkoły wybitnej 

ianistki . francuskiej  Margarety 

ng, przewodniczącej komisji orga- 
opr bieg. Ma a Komiteja 
opinowskiego. Na program zło- 
żyły się drobne, mniej zna tt Powierzenie przez Ministerstwo p. 
Cha peA ak: J ne ptwory Iwo Gallowi zaszczytnej spuś y po 
reszcie w tym samym dniu 


otwarta została w Paryżu wystawa | J”wodami najlepszych baca pras 
11 akwafort znanego polskiego ar- 2: artystycznej i kano czej na 
tysty-malarza Jahla, stanowiących ych placówkach teatralnych, 

ilustracje do chopinowskich moty-| Przeniesienie Państwowej Wyższej 
wów muzycznych. Album ch | Szkoły Teatralnej do Warszawy nie 
akwafort wydany został nakładem jest utratą samej tylko uczelni. Pań: 
wydawnictwa Jeanne Castel w Pa- | stwowe teatry w Łodz. wystawiając 
ryżu, widowiska o licznej obsadzie aktore 


Marek Raff | tamtych (dr) 
NETEM PER UCD NA AAAA AW OZRWEZDĄ 


REFLETE 


KRAJU ćĆ 


ORYGINALNĄ STATYSTYKĘ przepro-| W SANOKU podczas pożaru sadzy. 
wadzono w Parku Praskim w Warsza” | w jednym z domów przy ul. 3 Maja 
wie. Na podsławie obliczeń 14 funk- | straż pożarna zmuszona była rozbić 
cjonariuszów pracujących na dwie ścianę. Przy tej okazji znaleziono za“ 
zmiany, stwierdzono, że w ciaqu dnia murowany skarb w postaci wielkiej 
świgłecznego odwiedziło park 81.670 | ilości towarów qgalanter. wartości dzi-- 
osób dorosłych i 11.110 dzieci. Między | siejszej około 5 milionów zł, należący 
godziną 21 a 22 naliczono 24 dzieci i| do zmarłej w czasie okupacji niej. Li- 
1.907 dorosłych. Pozbierano i zważono | berki. : 
nawet śmieci (!), pozostawione przez | Po czym z powodu braku testamentu 
publiczność, Było ich oqółem 4,5 ką (!). | skarb znów zamurowane! 

Nie stwierdzono natomiast, że mię- * 
dzy godziną 21 a 22 ćwierkało 7.214 W CAŁYM KRAJU w urzedach stan 
ptaszków, że w tym czasie zakochane cywilnego najwyższe cyfry dotyczą 
pary całowały się ogółem przez 129.5 urodzeń, mniejsze zqonów, a najniższe 
godzin i że tylko dzięki nagle ukazu- ślubów. W Urzędzie Stanu Cywilnego 
jącym się robaczkom świetojańskim Warszawa-Południe (Mokotów) jest od. 
całowanie nie trwało 142,9 qodz. Funk- wrołnie. W czasie od września 1948 r. 
cjonariusze statystyki nie byli sumien-|do dnia dzisiejszego zanotowano aż 
nil 1.500 małżeństw a tylko 692 urodzeń 

* (cyfry zqonów sa nam nięznane). 

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY| Stolica jest wzorem dla całego 
przystępuje do masowej produkcji | świata. A Mokotów! „Odtrąbiono”l 
trzech nowych: qatunków papierosów. * 

Papierosy ustnikowe będą znacznie) W ŁODZI prezydent miasta zaape“ 
lepsze od dotychczasowych „Nysa” i|lował do mieszkańców o racionalne i 
adać  będg przedwojennym oszczędne używanie wody miejskiej, 
„Extra-Płaskim", przyjmując  prawdo- qdyż upały i okres lefni moqa spowo- 
podobnie nazwę „Virqinia” Papiero- | dować wyczerpanie się zapasów wo” 
sy bezustnikowe średniego qałunku dy, której — jak wiadomo — w Łodzi 
lepszej jakości niż „Górniki” i rzeczywiście nie ma dużo. 
„Mocne”, Trzeci rodzai stanowić będq| Wobec tego zdyscyplinowani miesz- 
papierosy luksusowe,. odpowiadające | kańcy „przeszii” na masowe zużywanie 
przedwojennym „Eqipskim-Specjalnym”. wody sodowej. 
A które gaiunki będą zlikwidowaneł WSZĘDOBYLSKI, 


- (6 WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Rok 5 Nr 25 D 


22 6 1949 


Lepiej jak w Kopenhadze, ale znowu porażka 


Dania bije Polskę 2:1 (0:1) 


WARSZAWA, ROZEGRANE NA STADIONIE W. P. W. WARSZAWIE MIĘ- ! 
DZYPAŃSTWOWE SPOTKANIE PIŁKARSKIE POLSKA — DANIA ZAKOŃCZY- 
ŁO SIĘ ZWYCIĘSTWEM PIŁKARZY DUŃSKICH 2:1 (0:1]. MECZ ZGROMADZIŁ 
OKOŁO 40.000 WIDZÓW. W LOŻY HONOROWE! MIEJSCA ZAJĘLI CZŁON- 
KOWIE RZĄDU, Z PREMIEREM CYRANKIEWICZEM NA CZE'E, DYR. GUKF 
— POS. MOTYKĄ i INNI. NA MECZU OBECNY BYŁ AMBASADOR ZSRR 
LEBIEDIEW ORAZ CZŁONKOWIE POSELSTWA DUŃSKIEGO. 


Bramki dla Duńczyków zdobyli: Re- 
chendorf i Lundberg, dla Polski — Ko- 
kot Il. Składy drużyn: Dania: Nielsen, 
Koeppen, Peiersen, Pilmork, Hansen, polskie idą prawą strong, lecz Kokot li 
Jensen, Fransten, Rechendorf, Praest,’ dobrze pilnowany przez Petersena ira- 
Lundberg, Lyngsaa, Polska: Rybicki, ci wiele piłek, W 39 min. niebezpie- 
Gędłek, Barwiński, Suszczyk, Parpan, czny przebój Praesta ratuje w ostatniej 
Brzozowski, Kokot Il, Gracz, Spodzieje, chwili Barwiński, wybijając piłkę na 
Kohut, Mamon. |korner. W 43 min. Polacy zdobywają 

Pierwsza połowa meczu upłynęła pod | bramkę, po ładnej kombinacji Spodzieji 
znakiem przewagi drużyny polskiej. z Kohufem. Piłkę dostaje Spodzieja, 
Gospodarze powstrzymali skutecznie podaje do Kohuta, który strzela z 
pierwszy napór Duńczyków, a następ- | przeboju. Bramkarz duński odbija piłkę 
nie przeszli do ofensywy, zagrażając pod nogi nabiegającego Kokota II i 
często bramce gości. W pierwszych 15 ten lokuje ją w siatce. 
minutach obrońcy duńscy ratują trzy” | Po przerwie Duńczycy ruszają ostro 
krotnie niebezpieczne sytuacje, wybi- |do ataku i już do końca ary panuja 
jając piłkę na kornery. Wypady ataku | na boisku. Polacy zostają zepchnięci 
duńskiego pod bramkę polską sg zaw- |do defensywy i jedynie sporadycznymi 
sze niebezpieczne. Duńczycy zdobywa- 'ałakam? przedostają się pod bramkę 
ia szybko teren długimi podaniami na gości, 


Stawczyk potwierdza formę 
na meczu lekkoatletycznym 


Polska Płn. - Polska Śr. 118:7 


BYDGOSZCZ. Mecz lekkoatletyczny stosunku 118:75 pkt. Z osiągniętych 
Polska Północna — Polska Środkowa | wyników na wyróżnienie zasługuje 
zakończył się zdecydowanym zwy*|czas Stawczyka na 100 m — 10,7, co 
cięstwem reprezentacji północnej w | potwierdza dobrą formę tego sprinte= 
ra. Dobry wynik osiągnął również 
Kielas w biegu na 5000 m — 15,21,4, 
oraz sztafeta 4100 Polski Północnej 
— 437 która biegła w składzie 
Stawczyk, Mach, Adamczyk, Rutkows 
ski. 

Wyniki techniczne: panowie t00 m 
' |— Stawczyk (Pn) 10,7, Rutkowski (Pn) 
11,1. Kula — Krzyżanowski (Pn) 14,28 
Adamczyk (Pn) 13,42, Prywer (Śr.) zas 
i jæi trzecie miejsce. Skok w dal—Adam 
|czyk (Pn) 6,83, Starościński (Śr) 6,45. 
|400 — Mach (Pn) 51,8, Korban (Pn) 
I 


skrzydła, lecz nie dochodzą do do- 
godnych pozycji strzałowych. Ataki 


52,1. 1500 m — Bartecki (Pn) 4,13,2, 
Staniszewski (Śr) 4,13,4, Oszczep — 
Abramowicz (Śr) 51,53, Rytczak (Śr) 
50,41. 5000 m — Kielas (Pn) 15,21,4, 
Boniecki (Pn) 15,54,4. 4X100 — Półe 
nocna 43,7, Środkowa — 47,3. 


Panie — 100 m — Brockówna (Pn) 
13,7, Głażewska (Śr) 14,3. Dysk — 


AE 


* STAWCZYK 
rekordzista Polski w biegu na 100 m 


Wrzesiński mistrzem 


. 
na szosie 
CZĘSTOCHOWA. Pigłv po wojnie 
wyścig o szosowę mistrzostwo Polski, 


rozegrany na trasie Częstochowa 
Piotrków — Częstochowa, długości 176 
km, zgromadził na starcie nailepszych 
kolarzy polskich. Pogoda nie sprzyiaia 
zawodnikom. Nie przeszkodziło to jed- 
nak utrzymaniu przez kolarzy wysokie” 
qo tempa, które wynosiło około 40 
km/godz. 16 zawodników wpada razem 
na ulicę Częstochowy. W ostrej walce 
na finiszu zwyciężył Wrzesiński „Poio” 
nia” (Warszawa) w czasie 4:32,19 godz. 
Ten sam czas maja: 2. Czyż „Gwardia“ 
(Warszawa), 3. Rzeźnicki „Polonie” 
(Warszawa), 4. Wyględa „Ruch” 


Kempówna zwyciężyła 
w zawodach 


szybowcowych 
KRAKÓW. Międzynarodowe za 


ADAMCZYK 
rekordzista Polski w skoku w dal 


Drzewiecka (Pn) 37,01, Głażewska (Śr) 


34,27, Wzwyż — Hećko (Pn) 
Wasserab (Śr) 1,31. 4 X 100 — 
kowa 55,9. l . 

Juniorzy — 100 m — Kozłowski 
(Śr.) 11,3, De Virion (Pn) 11,8. Skok 


1,31, 
Środ* 


ww ż — Neider (Śr) 1,55, Michno=* 
wody szybowcowe. w Żarze w | Wwzwył ' 
E MEn . = - wicz (Pn) 1,55. Oszczep — Garncar* 
w których startowali najlepsi Bielakowski 


|jczyk (Śr) 52,06, (Pn) 


piloci szybowcowi Czechosłowa” 
cji, Węgier, Polski oraz jeden za` p3 = 
wodnik Bułgarii, przyniosło nast, | Swe %7,9. 


iki: empówna (Polska i 
wyniki: D Kompówna Jeku) —|84, Giryn (Pn) 86. Kula — Nogajów: 
798 pkt., 3) Svinka (Czech. — na (Pn) 7,91, Rudzińska (Śr) 6,84. 
687 pkt., 4) Góra (Polska) — 481 4X60 — Środkowa 32,8, 
pkt. 5) Haza (Czech.) — 651 pkt, 365. 


. 


ODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSK'EGO 
n E] m b ; sa 
Turniej bokserski 


| młodych 


LUBLIN. W drugim dniu ogólnopol= 
; ; skiego turnieju młodych talentów 
W 10 min. goście zdobywają nie ,pięściarskich w Lublinie stoczono 9 
spodziewanie wyrównującą bram walk, które przyniosły nast. wyniki: 
kę. Piłką, wybitą przez bramka” W w. muszej: Kukier (Lublin) poko* 
rza Nielsena przyjmuje bhbezpo- | nał przekonywująco na punkty Gu* 
średnio FRechendorf, podprowa- | mowskiego (Śląsk) po b. ładnej walce; 


dza pod bramkę i z bliskiej odle- 
głości strzela nieuchronnie. 
/13-tej min, Brzozowski zatrzymu- 
je piłkę ręką. Daleki rzut wolny 
przejmuje nieoństawiony Lund- 
berg, podprowadza piłkę pod 
|bramkę i z paru metrów strzela, 
mimo interwencji Rybickiego. Od 
tej chwili gra zaostrza się. Pola- 
icy dążą do zdobycia wyrównują: 
icej bramki, jednak ataki, prze- 
prowadzane w większości lewą 
stroną, zawodzą wobec słabej gry 
Mamonia. Wynik nie uleg:: już 
zmianie. 
| Drużyna duńska była bez sła: 
bych punktów, goście zademon” 
jstrowali grę na dobrym pozio- 
mie technicznym, popartą szybko- 
ścią i doskonałą grą głową. Wzo- 
rowa współpraca wszystkich linii 
pozwoliła na szybkie zdobywanie 
terenu, to też każda ich akcja by- 
ła niebezpieczna, 

Drużyna polska zagrała bardzo 
ambitnie, jednak po przerwie nie 


|| 


| 


zagrała dobrze. W pomocy naj- 
lepszym był Suszczyk, Parpan o0- 
słabł w drugiej połowie gry. W 
linii ataku zawiedli obaj skrzy- 
dłowi. Mamoń nie pilnował zupeł- 
pełnie swojej pozycji. Kokot Il 
dał się całkowicie kryć obrońcy 
duńskiemu. Środkowa trójka a 
taku wypadła dobrze. 

Zawody prowadził sędzia Nem- 
covsky (CSR). 


wytrzymała kondycyinie. Obrona 


Mieloch zdobywa 
„Zloty Kask“ 


POZNAŃ. Na torze trawiastym w Ła” 
|wicy pod Poznaniem rozegrany został 
[10 z rzędu wyścią motocyklowy o 
| „Złoty Kask”. Wyścią wzbudził ogrom- 
ne zainteresowanie, gromadząc wzdłuż 
toru ponad 40 tys. widzów. Bezkonku” 
|rencyjnym okazał się Mieloch „Gwar” 
| dia” (Poznań), który nd*swym Nortonie 
w biequ finałowym ustalił nowy rekord 
toru 14:01, 8, zdobywając tym samym 
na własność „Złoty Kask”. 


PZPN II - Lublin 5:3 ` 


LUBLIN. W niedzielę, druqa repre“ 
|zentacja PZPN pokonała reprezentację 
|Lublina 5:3 (3:1). Bramki dla zwycięz” 


| ców zdobyli: Trampisz i Krasówka — 


| po 2, Brzeski Il — 1, dla Lublina: We- 
| sołowski, Rożyło i Baranowski — po 1. 
Składy: PZPN II — Skromny (Komar), 


Sobkowiak, Glimas, Słoma, 
Skrzypniak, Czernik, Trampisz, Brzeski 
Il, Krasówka, Wiśniewski. 

| "Gra stała na dobrym poziomie 
Przez pierwsze 10 min. przeważali go“ 
„spodarze, którzy również mieli więcej 
z ary w druqiej połowie meczu przez 
początkowe 20 min. U zwycięzców wy” 
różnili się Krasówka, Brzeski Il i Tram- 
pisz. U pokonanych: Rożyło, Wesołow- 
ski i Cieśliński. 


Tarka, | 


talentów 


w w. koguciej lepszy technicznie i sile 
niejszy Ścigała (Poznań) pokonaż Ba: 
rana (Lublin) przez tko. w II r; w 
drugiej walce tej samej wagi o 3 i 4 
miejsce w turnieju, Przybylski (Pom.) 
zwyciężył przez tko, Kwietnia 
(W=wa); w w. piórkowej — lepszy 
technicznie Panke (Poznań) zwyciężył 
ina punkty Szalę (Lublin). W walce 
o trzecie miejsce Makar (Lublin) zwys 
|ciężył na punkty Błacha (W-wa); w 
w. lekkiej: Sadowski (Szcz.) po zas 
wziętej walce pokonał minimalnie Pae 
nantę (Śl.), w drugiej parze tej wagi 
Piotrowski (Pom.) zwyciężył na punke - 
ty Janiszewskiego (W-wa) w późśred* 
niej — Kwaśniewski (W-wa) minimal: 
ną przewagą punktową pokonał Zies 
lińskiego (Lublin). 3 miejsce zdobył 
Ostaszewski (Lublin) walkowerem; w 
w. średniej Grzelak (Poznań) po ożys 
wionej walce, stojącej na wysokim 
poziomie technicznym, pokonał na 
ina punkty Cebulaka (Pomorze). 3 
|miejsce zdobył Pietruszak walkowes 
| rem. 


| 


Polska - Rumunia 
2:3 w tenisie 


BUKARESZT. W druqim dniu meczu 
tenisowego Polska: — Rumunia Polacy 
zdobyli dwa punkty, wyarywając arę 
pojedyńczą kobiet i grę mieszaną. 
Jędrzejowska pokonała Stancescu 6:4, 
6:4, a w grze miesżanej Jędrzejowska 
i Skonecki pokonali parę rumuńską 
Wertheim — Caralulis 8:6, 6:7 W grze 
podwójnej Polacy Bełdowsk "2 7neęs 
ki przegrali z Rumunami Caralulis — 
Szmidt 2:6, 4:6, 1:6. 


Czechosłowacja-Polska59:36 


w meczu lekkoatletycznym pań + 


KRAKÓW. Międzypaństwowy mecz |iż Polki prowadziły z przewagą 10 m (nowy rekord CSR), 2. Stachowicz 
lekkoatletyczny drużyn żeńskich Cze* do trzeciej zmiany. (Polska) 37,55 m, 3. Sinoradzka (Pol* 


chosłowacji i Polski zakończył się Szczegółowe wyniki: 100 m t. Sic ska 37,43 m, 4. Burjanova (CSR) 


143,40. 4X100 — Póżnocna 47,4, Środ: 


Juniorki — 60 m — Rudzińska (Śr) | 


zwycięstwem zespołu gości 59:36. Za* 
wodniczki CSR zwyciężyły w ośmiu 
konkurencjach, oddając jedynie 
pierwsze miejsce w skoku w dal Pol: 
¡ce Gembolisównie. Zawody, które 
|miaży bardzo uroczystą oprąwę, sta* 
ły na dobrym poziomie, czego dowo* 
[dem jest uzyskanie nowych rekordów 
Czechosłowacji w rzucie dyskiem i 
rzucie oszczepem. Fatalna zmiana 
| przy sztafecie 4 X 100 m. oraz dosko* 
nała forma Sicnerovej zdecydowały o 


+ | zwycięstwie szafety czeskiej, mimo, 
dh m 


-Czechosłowacja — | 


Rumunia 113 : 99 


PRAGA. W miedzypaństwo 
wym meczu lekkoatletyeznym 
Czechosłowacja pokonała Rumu: 
nię 113:99 pkt. Na zawodach no- 


F wy rekord Rumunii w rzucie ku- 
j lą ustanowił - Raica wynikiem 


15,12 m. . 


o . . 
Liga szczypiorniak 
| POZNAŃ Rozegrane w Gnieźnie 
|spaotkanie w  szczypiorniaku o mie 
|etrzowo Polski między „Budowlany* 
mi" z Opola a tamtejszym „Koleja* 
|rzem* zakończyło się zwycięstwem 
| „Budowlanych” 14:4 (6:2). 
CHORZÓW. Szczypiorniści chorzow” 
skiego AKS-u, najpoważniejszego kan- 
|dydała do teqoroczneqo tytułu mistrza 
|Polski, w ostatnim swym meczu o mi” 
strzostwo ligi szczypiorniaka pokonali 
zdecydowanie katowicka „Poqoń” 9:3 
|(5:1), mając przez cały czas spotkania 
| duża przewagę. 
| KATOWICE. Akademicy kałowiccy, 
i którzy -do spotkania tego wystąpili bez 
trzech swoich najlepszych szczypiorni- 
stów, przegrali w rezuliacie mecz ze 
„Spójnią” (Kat.) 7:8 (1:2), zajmując tym 
samym ostatnie miejsce w arupie po- 
| łudniowgi liqi szczypiorniaka. 


Poznań - Wrocław 2:2 


WROCŁAW. W mieędzyokręgo- 
wym meczu piłki nożnej Poznań 
| zremisował z Wrocławi..a 2:2 
(1:0), zdobywając bramki przez 
Czapczyka i Wojciechowskiego 


Północna II, Wrocław zaś przez Borka i kreślił wielkie 


' Szymczyka. 


nerova (CSR) 12,5, 2. Moderówna (Pol 33,52; sztąfeta 4X100m — 1 CSR 


ska) 13,2, 3. Adamska (Polska), 4. 
| Strakova; (CSR) Kula—l1 Komarkowa 
| (CSR) 12,75 m, 2. Bregulanka (Polska) 
12,41, 3. Machackova (CSR) 11,6 m, 
Komarkova 


|4. Konikówna (Polska); 
| uzyskała swój wynik w piątej kolejce 
|Bregulanka zaś w ostatniej; skok 


wzwyż — 1. Modrakova (CSR) 1,45 m, 
2. Kriczerova (CSR) 1,45 m, 3. Borow* 


| (Polska) 1,40; 200 m — 1. Siklova 
(CSR) 27,1, 2. Cieślikówna (Polska) 
27,7, 3. Strakova (CSR), 4. Stomczew* 
ska (Polska); skok w dal — 1. Gembo= 
lisówna (Polska) 5,26 m, 2. Pilskova 
| (CSR) 5,25 m, 3. Gburkówna (Polska) 
5,22 m, 4. Tesarzykova (CSR) 4,82 m. 
Polki prowadziły do, ostatniej kolej: 
|ki, dopiero ostatni skok Pilskovej 
|daż jej 
kówną. 80 m ppł. — 1. Lomska (CSR) 


niakówna (Polska) 13,4, 4. Peskówna 
(Polska; rzut dyskiem — 1. Jungrova 
(CSR) 39,30 m. Nowy 
ustalony już w drugiej kolejce rzu* 
itów, 2. Stachowicz (Polska) 38,44 m, 
|3. Wajsówna (Polska) 38,34 m, 4. Do% 
|brzańska (Polska) 31,61 m; rzut oszcze 
pem — 1. Zatopkova (CSR) 42,0 m, 


cówna (Polska) 1,45 m, 4. Wiśniewska | 


drugie miejsce przed Gbur | 


12,2, 2. Pilskova (CSR) 13,2, 3. Gości: | 


rekord CSR | 


(Kriczerova, Lomska, Siklova i Sicne* 
| rova) 51,3, 2. Polska (Adamska, Gbur* 
|kówna, Moderówna i Gembolisówna 
52,0. Adamska zdobyła na swej rywal: 


|ce ponad 10 m przewagi, ale Gbure 
|kówna dokonała fatalnej zmiany, 
jprzez co dystans zmalał prawie do 


|połtowy. Następnie Moderówna. uzy» 
|skała nad Siklovą kilka mętrów prze% 
wagi, lecz znów fatalna zmiana z 
| Gembolisówną oraz szybka Sicnerova, 
zadecydowały o zwycięstwie Czeszek, 


Rozgrywki 
międzyokręgowe 
juniorów 

W międzyokręgowych rozgryw” 


kach piłkarskich juniorów o puchar 
PZPN Poznań pokonał Szczecin w sto* 
sunku 2:1 (0:0). Śląsk Opolski, mając 
przez cały czas dużą przewagę, poko* 
na} Dolny Śląsk 2:0 (0:0). Zagłębie 
uległo Śląskowi 1:2 (1:0). Pomorze w 
zdecydowanym stosunku pokonało 
Wybrzeże 5:2 (1:1). i 


Zakończenie igrzys 


rmłocdzieży szkolnej 


WARSZAWA. Ponad 15.000 widzów 


zebrało się na stadionie W. P., gdzie 
odbyło się uroczyste zakończenie 
I ogólnopolskich igrzysk sportowych 


młodzieży szkolnej, połączone z okrę-' 
qowym świętem W.F. Na zakończenie | 
igrzysk przybyli: min, oświaty dr Skrze-, 


szewski, przedstawicie! GUKF z dyr. 
Motyka na czele, dyr. biura SP w Min. 


Oświaty — ppłk. Piatkowski oraz ko” | 


mendant woj. SP — ppłk. Pokrzywa. 
Uroczystość rozpoczęto przemówie- 
niem min. Skrzeszewskiego. Podzięko- 
jwał on nauczycielstwu i młodzieży za 
| pracę, której rezultatem były doskona- 
łe, mimo trudnych warunków, 
| uzyskane w czasie igrzysk. Następnie 
|zabrał głos dyr, GUKF — poseł Moły- 
ka, który w swym przemówieniu pod- 
znaczenie iqrzysk, nie 
szkół, ale i całego sportu 


"tylko dla 


wyniki | 


polskiego. 
, Po przemówieniach, ponad 6.000 
|młodzieży przemaszerowało przed lożą 
honorową, W pokazach gimnastyki ryt- 
micznej wzięło udział 2.500 uczniów i 
uczennic szkół średnich oraz 1.700 
dzieci w wieku 10 — 11 lat ze szkół 
podstawowych. Wykonali oni szereg 
efektownych ćwiczeń. Przed występem 
zespołów tanecznych min. Skrzeszewski 
wręczył ‘nagrody i dyplomy deleqa- 
cjom zespołów w klasyfikacii ogólnej. 
Następnie odbyły się wysiępy żeńskich 
zespołów tanecznych, oparte na moty” 
wach tańców ludowych. 

Ww wyniku dwudniowych rozgrywek 
pierwsze miejsce w igrzyskach zdobył 
Kraków 805,5 pkt, przed Łodzią 
798 pkt., Warszawą 721 pki, Pomorzem 
695 pkt., Katowicami — 630 pkt, i Po” 
znaniem 593 pkt. z 


EA RY UNA 
(18. REC 


um Nr160 oaz ` 
alenda $. yh Dziecko to przyszłość narodu NS, ee 
szcze stale przedszkoli 


po wojnie, gdy zniszczony na skutek dzia” 
łań wojennych przemysł nasz częściowo 
zimy z planu odbudowy 
czas pomyśleć jest o likwidacji skutków wojny w samym społe- 
e, a przede wszystkim wśr 


Słowi 


Słońca 


i ogloszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 


Artyści warszawscy 


na scenie 
Teatru Miejskiego 
„Interesujący program pt. „„Ba” 


nia z humorem“ zareprezentuje 
nam zespół sympatycznych war- 
szawiaków już dzisiaj, Ż1 bm. o 
godz. 20 na scenie Teatru Miej- 
skiego przy ul. Grodzkiej. 
Humor w tym frapującym pro- 
gramie reprezentuje dawno u nas 
niewidziany Karol Hanusz i zna- 
ny satyryk Józef  Prutkowski. 
Piosenki i groteski muzyczne w 
wyk. Janiny Winiarskiej, tańce 
Krystyny Marynowskiej. — 
Zespół artystów warszawskich 
pozostaje w Bydgoszczy tylko 
przez trzy dni. Bilety można na* 
bywać codziennie w „Orbisie* od 
9 do 16 i od godz. 18 w ka- 
gie Teatru Miejskiego przy ul. 
iej. (kr) 


Procesje Bożego Ciała 
na Okolu i Szwederowie. 


Dziś 21 bm. e godz. 18 odbędzie 
się w parafii św. Wojciecha na Oko- 
procesja Bożego Ciała, która 
przejdzie ulicami Nowogrodzką, Sta- 
roszkolną, Grnnwaldzką, Chełmiń- 
ską, Śląską, Jasną, Grunwaldzką, 
 Kanałową i Nowegrodzką de świą- 


ni. 
W czwartek 23 bm. odbędzie się | 


pe pEi Ciała w par. M. B. 
ieustającej Pomocy na Szwedero- 
wie. O godz. 17.50 rozpoczną się u- 


„roczyste nieszpory, a e godz. 18: 
j | płci procesja ulicami Ugory, 


rtowiczą, Nowodworską i Ugo- 
(KC 


ry do świątyni. 
KATY 


DOCENIAJĄC W CAŁEJ PEŁNI 
akcję oszczędnościową Oddział Stow. 
Elektryków Polskich organizuje dła 
członków i zainteresowanych gości 
odczyt pt. „Poprawianie współczyn- 
nika mocy i racjonalne prowadzenie 
zakładu przemysłowego”. Odczyt 
wygłosi p. inż. W. Eysymont w dn. 
25 bm. o godz. 18 w audytorium 
chemicznym PŚST uł. Św. Trójcy 37. 

UWAGA! Członkowie Zw. Zaw. 

Prac. Handl. i Biur. R. P. Oddział 
` Bydgoszcz zatrudnieni w sektorze 
prywatnym. W dn. 22 bm. o godz. 
t9 w sali Tow. Przyj. Polsko-Radz. 

rzy Al. í Maja 46 odbędzie się. ze- 

nie ogólno-informacyjne w związ- 
ku z nadejściem nowej siatki płae 
| pracowników sektora prywatne- 
go. ność wszystkich członków 
ze względu na ważność zebrania obo- 
wiązkowa. 


O kradzież rowerowej torebki skó- 
rzanej w Hucie Szkła przy ul. To- 
ruńskiej doniosła do MO poszkodo- 
wana Helena Krajewska zam. przy 
ul. Smoleńskiej 66/7. ' 

Osiem kur i koguta skradzione z 
ehlewika przy ul. Ujejskiego 58 na 
szkodę Henryka Agacińskiego. 


SPOZA s = IWER > 
NART PROZA RE. ECE 


r P1 czerwca 1949 r. Brak m 
Katolicki: jzego Gonzagi, 
Marty, Alicji r 
Domosława a dej: 


, wiedzy 


[mostów na terenie Bydgoszczy. 


„Choć burza huc zU...“ 
KAJAKIEM 


X WZW 


4 


W przeszło 4 lata 


gdy już p 


czeństwi 
Niestety — do,dnia dzisiejszego 
opieka nad dzieckiem, które jest 
rzecież przyszłością narodu — 
Jest: jeszcze wciąż niewystarcza- 
jąca. Do niedawna nie wiedziano 


przekazania opieki na dzieckiem 
przedszkolnym Minister- 
stwo Opieki Społ. — Minister- 


iten poza organizacją i nadzorem 


nad dziecięcymi świetlicami i e 
gródkami jordanowskimi, opieku 
je się sierotami poprzez organi- 
zację domów dziecka i instyta* 
cję rodzin zastępczych. Zgodnie 2 


obecnie obowiązującymi r 
sami, dzieci znajdujące się w do- 
mach dziecka bez względu na te, 


czy są to domy państwowe, samo- 
rządowe, społeczne ezy instytucji 
religijnych, nie mogą być oddane 
żadnej rodzinie zastępczej ben 
i zgody 'administracj 
szkolnej. Ma to zapobiec niewłaś- 
ciwemu rządzeniu się dzieckiem 
przez czynniki niepowołane, któ” 


re oddając dziecko do rodzin za“ R 


stępczych, nie zwracały często u- 
wagi na poziom moralny tych 
rodzin. 


Nielegalna organizacja 


przed. sądem 


Dnia 22 bm. rozpocznie się pro- 
ces przeciwko 7 ezłonkom pod- 
ziemnej organizacji pod nazwą 

olska młodzież katolicka“: 

atnema Romanowi, Krollo 


Henrykowi, Łukaszewskiemu Ka- 


zimierzowi, Krfjewskiemu Hen. 
rykowi, Dąbrowskiej Walerii, 


Peplińskiej Barbarze oraz Płosz* 
kowi Jerzemu, Organizacja ta 
działała od października 1948 r. 
na terenie miasta Bydgoszczy. 
Źródłem jej powstania i istnienia 
była antyrządowa działalność 
reakcyjnej części kleru. Organi 
zatorem i „duchowym przywód- 
cą“ nielegalnej organizacji l A 
ska młodzież katolicka“ był je 
zuita ks. Stanisław Szymański. 

Zadaniem tej organizacji było 


wychowanie członków w duchu N 


antypaństwowym i przygotowa' 
nie ich do bezpośrednich, wro* 
gich działań zmierzających do o: 
balenia ustroju Polski Ludowej 
i podważenia sojuszu ze Związ* 
kiem Radzieckim. 

Oskarżeni mieli na eelu pod 
rzekomą egidą walki o utrzyma- 
nie religii prowadzić organizację 
podziemną, działającą w duchu 
sabotażu i dywersji na rzecz 
państw anglosaskich. 

Młodzież zorganizowana przez 
ks. Szymańskiego, pod aspektem 
miłosierdzia, w mieszkaniu cięż 
ko chorego dowódcy Mariana 
Olszewskiego prowadziła regular 
ne ćwiczenia wojskowe, wykłady 
bojowe oraz tzw. ideologiczne. 
Członkowie byli podzieleni dziel: 
nicowo i na swoich terenach pro- 
wadzili wywiady o działaczach 
partii politycznych. Oprócz tego 
robili plany poszczególnych ulie, 
wiaduktów kolejowych dróg i 


Z jezior charzykowskich do Szczecina 


Wczoraj zatrzymała się w naszym | 
mieście wycieczka, zorganizowana w, 
ramach „dni morza“, przez ZS 
„Związkowiec“ — Koło przy Ubez-; 

ieczalni Społecznej w Szczecinie. ` 
er to spływ kajakowy, w skład 
którego wchodzi 7 kajaków, obsłu- 

iwanych przez 12 osób. Kierowni- 
Kia jest p. Alkier. i 

Uczestnicy snływu przybyli wczo- 
raj do Bydraszezy, a już dziś rusza- 
ją w dalszą drogę. Mają oni poza 


sobą irasę z Charzykowych przez odstrasza ich przed dalszą podróżą. zgłosić odpowiednich 


Tucholę do Bydgoszczy, przed sobą 
zaś, Nakło, Kostrzyń, Szczecin 
jako punkt końcowy, dokąd zamie- 
rzają przybyć jeszcze w czasie „dni 
morza“. A 

Mimo deszcza i chłodu, wszyscy 
są w doskonałych humorach. Z pio- 
senką na ustach przy akompania- 
mencie akordeonu płyną w dal, 
dziennie wiosłując od 6 do 7 godzin. 
Na wszelkie przeszkody patrzą z 
uśmiechem i nawet niepogoda nie 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ES 


SAN 


Zgodnie z planem 6-letnim, prze 
widuje się wzrost liczby przed- 
szkoli do 780 oddziałów, (a więc 
350 nowych!), które by swoją dzia 
lalnością potrafiły objąć 29.000 
dzieci, czyli 85 proc, ogólnej ich 

Osobnym zagadnieniem w ca” liczby. 7 
łym państwie, a w szczególności | ko nie wykonaliśmy planu na rok 
w naszym województwie — jest | obecny. który przewidywał obję- 
sprawa organizacji i prowadze- cie przedszkolami 25 proc. dzieci, 
nia przedszkoli. Na 84.000 dzieci ale również istniejące już przed- 
w wieku przedszkolnym w woje szkola borykają się z szeregiem 
wództwie pomorskim, tylko trudności, przede wszystkim w 
14.552, a więc zaledwie 17 proe. doborze odpowiednich lokali, za” 
ogólnej liczby objetych jest 
przedszkolami. Z 31 obecnie 
istniejących przedszkoli, posiada- 
jących ogółem 450 oddziałów — 

50, czyli 46 proe. prowadzi samo. 
rząd, 186 organizacje społeczne, 
zaś ` pozostałe prowadzone są 
przez organizacje religijne, W o- 
statnim czasie udział samorzą 
dów w prowadzeniu przedszkoli 
zwiększył się na skutek likwida- 
cji przedszkoli CKOS i MKOS. 


został już odbudowany, 
do planu. rozbudowy, 


wyniszczonych wojną dzieci. 


warunków higienicznych į zdro- 
wotnych, wreszcie w zdobyciu 
nieodzownych pomocy dydaktycz- 
nych (klocki itd.). 

W ezasie, gdy .eała Polska ob- 
chodzi „dni dziecka przedszkol- 
nego* eałe nasze społeczeństwo 
winno szczególniej zainteresować 
się zagadnieniem opieki nad 
dzieckiem. (z) 


O nowy styl pracy 
'Z posiedzenia plenum aktywu związkowego 


Wezoraj odbyło się posiedzenie wych. Wskazał on na konieczność 
plenum aktywu związkowego, na ,powiązania się z masami, na 
którym przedstawiciele okregów | przejęcie współzawodnictwa pra- 
i powiatowych rad zakładowych cy: przez związki zawodowe oraz 
składali sprawozdania z odby* na nowy styl pracy. Zwrócił on 
tych zebrań  pokongresowych. uwagę na fakt, że aby pracować 
astępnie przewodniczący Okr. |dobrze i lepiej, trzeba przede 
ady Zw. Zow. p. Kulasek omó* |wszystkim widzieć własne błędy. 

Z kolei głos zabrał sekr. WK 

ZPR Śmigielski, wskazując na 
potrzebę systematycznej wymia- 
ny doświadczeń, na grosnock 
|związków zawodowych do spra- 
,wozdawczości i na wzrost auto- 
| rytetu związków zawodowych. 
| W dyskusji zabierali głos po- 
,szczególni działacze związkowi, 
ETATEN swe bolaczki. 


wil bolączki rad zakładowych i, 
poszczególnych ogniw ' związko- | 


w Bydgoszczy 

Trudnili się oni również kolpor” 
towaniem ulotek oraz odezw i re 
feratów o treści airite ta, 


p NOWOŚCI ze ŚWIATA gp 
AP) 


ZNAJDZIESZ IKP 
CZYTAJĄC 


. . e 
Wielki pożar stolarni 

W ramach „tygodnia obrony 
jprzeciwpożarowej* mającego za 
zadanie' popularyzowanie wśród 
najszerszych rzesz społeczeństwa 
działalności naszych dzielnych 
strażaków odbyły się w ub. nie“ 
dzielę pokazowe ówiczenia. Za- 
improwizowany został mianowi* 
cie pożar stolarni przy ul. Pod 
wale, a zagrożone pożarem były 
domy na Podwalu, Teatr Miejski 
oraz domy przy ul. Grodzkiej. 
a miejsce pożaru przybyła sek- 
cja Straży Pożarnej z drabiną 
mechaniczną oraz straże pożar- 
ne z bydgoskich zakładów 
przemysłowych. 

Poza tym w dniu tym na uli- 
cach Bydgoszczy odbvła sie kwe- 
sta na rzecz akcji nrzeciwpoża” 
rowej. 


Z estrady 


Piąty z rzędu koncert w ramach 
Żywego Wydania Dzieł Chopina za- 
wierał następujące utwory: Noctur- 
ny cis, Des. op. 27, Polonezy es op. 
26, fis op. 44, Fantazję f op. 49, Bal- 
ladę f op. 52, Walce Es. op. 18, As 
op. 42, cis op. 64, Mazurki B, e, As, 
a op. 17 i z op: 67 C, a. Wykonawe 
cą tego olbrzymiego programu był 
Henryk Sztompka. - 

Henryk Sztompka jest pianistą 
wysokiej klasy, kładzie główny na- 
eisk w interpretacji utworów Chopi- 
na na odnalezienie właściwego na- 
stroja. Skupiona gra tego wybitne- 
go artysty udziela się słuchaczom. 
Sztompka, jak żaden inny pianista, 
posiada sztukę uzyskiwania świet- 
nych efektów dźwiękowych za po- 
mocą odpowiednio przemyślanej dy- 
namiki odtwarzanych przez siebie 
ycze wa | pęta pierwszych u- 
3 tworach w słuchaczu istnieją pew- 
» ala a e a a S E |a opory wino, t ay "o 
ki TRF TT Mik J l artysty i niezbyt godzimy się z jego 
skiego 16, odbędzie się zebranie sek- ia ord kakd (wies ni 
cji motocyklowej. Z uwagi na ter-;8"® ym następnym utwo 

A Lha A Rz. im- | em opory te słabną i słuchacz znaj- 
min zbliżających się dalszych 1m: | duje się pod czarem zawsze cieka- 
Pęd nne wszystkich członków | wej gry Sztompki. Publiczność en- 
W. sodę e ag sM 19.09 w tuzjastycznie oklaskiwała wybitnego 
lokalu klubowym odbędzie się sieją pre (6 bisów). 


nie wszystkich kierowników poszcze- XIX Koncert 


gólnych sekcji sportowych Klubu. 
śię wat M j s, 
ZS Gwardia Bydgoszcz. [Symfoniczny 


Program ostatniego koncerrtu sym- 
i fonicznego zawierał: K, Kurpiński — 
i Uwertura do op. „Dwie chatki“, M. 
"Karłowicz — Koncert skrzypcowy 


ZEBRANIA 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
WEWNĘTRZNE ZS GWARDIA 
BYDGOSZCZ 


Zarząd KI. ZS Gwardia w Bydgosz- 
czy komunikuje, że do 25 bm. przyj- 
muje się zapisy do mistrzostw pły- 
|wackich klubowych. Termin im- 
; prezy przewidziany jest na 28 bm. 


fonia h-moll. Punktem centralnym 
koncertu była II Symfonia h-moll 
| Aleksandra Borodina. Borodin (1854 
|— 1887) z 
Swoich „obowiązków zawodowych, 
czynnie zajmował się muzyką. Na- 
PŁYWANIA leży do grupy pięciu „nowatorów* 

W ezasie od 1 do 23 lipca br. od- rosyjskich, twórców rosyjskiej szko- 

będą się w Złocińcu różne kursy dla ły narodowej w muzyce. Najważ- 
przodowników pływania.  Zaintere- niejsze kompozycje. Borodina to 
sowane kluby mogą za pośrednic- dwie symfonie Es-dur, h-moll oraz 
twem swoich Zrzeszeń Sportowych opera „Kniaź Igor", wykończona 
ydatów. 


[j _ 
" KURSY DLA PRZODOWNIKÓW 


Tymezasem jednak nie tyl . 


pewnieniu dzieciom godziwych . 


„A-dur op. 8, A. Borodin — II Sym-|S 


zawodu lekarz, obok |d 


[przez Rimskij-Korsakowa i Głazuno- ' 


Str 5 mm 


Co? gdzie ? kiedy t 


- TEATR MIEJSKI, Dziś 21 bm. 


Początek seansów: Pomorzanin 
i Gryf: godz. 16,30, 18,30 'i 21; 
Polonia i Orzeł: godz. 16, 18, 
20,30; Wolność: godz. 17, 19, 21; 
Bałtyk: godz. 16, 18, 20; Bagateła: 
godz «21.45. = ZĘ 
DYŻURY APTEK: Do 25 bm. 
pełnią dyżur: Apt, Centralna, Al. 
1 Maja 27, tel. 23-14; Apt. 
Złotym Oriem, Rynek 1, tel. 19-31. 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17, 26-18 
Pogot. Rątunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacie centrali międzymiasto. 
wej 02 Biuro numerów i infor- 
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04 Przyjmowanie tele. 
gramów 05, Zegarynka 06, 


Środa, 22 czerwca 1949 r. 
5.10 Program og.-polski. 8.05 
ik gospodarstwa 


Poradnik domo- 
wego, 8,15 Progr. og.-polski. 8,55 
Progr. lokalny dnia. 9.00 Wiad. 


miejsc. 9.05 Przerwa. 11.57 
Progr. og.-polski.. 12.20 67-ma 
audycja dla wsi. Pog. pt. „Zam 


gadnienie zdrowotnołci ziemnia- 
ków na Pomorzu“ opr. P. Le- 
szczeniko. 12.30 Progr. .og.-pol- 
ski. 13.30 Muzyka. 13.35 Progr. 
og.-polski. 14.50 Kursy radio- 
wę dla nauczycieli-— „Osobo- 
wość* (ezg II) oprr. St. Gerst- 
man. 15.00 Przegl. 


Żywe wydanie dzieł Chopina 


wa. Symfonia h-moll, pełna liryzmu, 
zabarwiona kolorytem narodowym. a 
nawet orientalnym, jest obok kwar- 
tetu smyczkowego i „Tańców poło- 
wieckich* najwięcej grywanym u- 
tworem Borodina. Karola Kurpiń- 
skiego (1785 — 1857) Uwertura do 
opery „Dwie chatki* nię wolna od 
wpływów Rossiniego („Sroka zło- 
dziej”) warta jednak przypomnienia, 
bo przecież Kurpiński to jeden z 
tych kompozytorów (prawda — nie 
pierwszego rzędu)- którzy w począt- 
kach XIX wieku kładli zręby pod 
przyszłą kulturę muzyczną Polski. 
Koncert skrzypcowy A-dur Mie- 
czysława Karłowicza (1876 — 1909) 
poświęcony St. Barcewiczowi, nau- 
czycielowi gry skrypcowej Karłowi- 
cza i przez tegoż po raz pierwszy 
wykonany w 1903 r. e efektownej 
partii solowej, jeden z najbardziej 
osobistych utworów Karłowicza, na- 
leży do najbardziej „reprezentacyj- 
nych“ utworów w polskiej literatu- . 
rze skrzypcowej. Utwór ten znalazł 
dobrego interpretatora w osobie Wła- 
dysława Wochniaka, solisty XIX Kon- 
certu Symfonicznego. Muzykalność 
duże opanowanie techniczne instru- 
mentu, piękny, nośny ton, oto cechy 
gry Władysława Wochniaka (Bach — 
część Sonaty nr 6 na skrzypce solo) 


Przygotowanie tego programu 
wymagało dużo pracy tak ze strony 
dyrygenta A. Rezlera, jak i wszyst- 
kichczłonków Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej. Naturalnie najwię- 
cej pracy dostarczyła partytura 
ymfonii Borodina. ajbardziej pre- 
cyzyjnie została zagrana I część 
Symfonii. Pozostałe części były 
mniej pewne, szczególnie pod wzglę- 
em rytmicznym. Akompaniament 
do Koncertu skrzypcowego Karłowi- 
cza  symfonicznie potraktowany 
przez kompozytora, wypadł tym ra- 
zem zbyt grubo, za bardzo na pierw- 
szym planie. Na podkreślenie zasłu- 
guje przygotowanie ciekawego pro- 
gramu przy końcu sezonu p Alag 


towego. 
FLORIAN DĄBROWSKI 


Rzemiosło 
w cyfrach 


Według danych Związku Izb Rze- 
mieślniczych na dzień 30. VI. 1948 r. 
pracowało w rzemiośle 35.352 kobiety, 
w tym pracownice umysłowe w liczbie 
2.086, właścicielki i członkinie rodzin 
15.632, pracownice najemne fizyczne 
— 8657, Z liczby 35.352 na teren Izby 
Rzemieślniczej Poznańskiej przypada 
5.877 kobiet, Izby Katowickiej. 5.169, 
Izby Łódzkiej 4.433, Warszawskiej 
3.537, Bydgoskiej 2.813, Wrocławskiej 
2.653. Reszta przypada na tereny in- 
nych izb rzemieślniczych, ; y 

Mistrzów kobiet było 2.870, czeladni- 
ków 5.573 i uczennic 5.761, 


Okręgowe 
Zw azki Cechów 


Okręgowych związków cechów istnie- 
je na terenie całej Polski 74, w tym 
w wojew. poznańskim 9: z 21.524 war- 
ształami tj. 14,3 proc. wszystkich war- 
ształów rzemieślniczych w Polsce; na 
terenie Izby Rzem. Katowickiej 7 okr. 
związków cechów z 18.132 warsztatami 
(12 proc. w stosunku do całej Polski); 
Warszawa z wojew. ma 6 okr. zw. ce- 
chów i 14.176 warsztłaów (9,6 proc.), 
Łódź — 9 OZC (9,3 proc warsztatów), 
Kraków 5 OZC (8,5 proc. warsztatów), 
Bydgoszcz 5 OZC (7,8 proc. warszta- 
tów), Wrocław 6 OZC (7,6 proc, war- 
szłatów), Kielce 4 OZC (6,1 proc. war- 
szłatów), Lublin 4 OZC (5,7 proc. war- 
szłałów), Rzeszów 4 OZC (4,6 proc. 
warsztatów), Białystok 5 OZC (4,4 proc. 
warsztatów)), Szczecin 4 OZC (4,3 proc. 
warsztatów), Gdańsk 3 OZC (3,9 proc. 
warsztatów) i Olsztyn 3 OZC (1,9 proc. 
warsztatów). 


Księga 
rzemiosła polskiego 


Pad powyższym tytułem wydała Spół- 
dzielnia Wydawnicza „lgnis” dużych 
rozmiarów (938 stron druku formatu 
A4) księgę aktualną dla rzemiosła, któ- 
ra zainteresuje niewątpliwie i sfery go- 
spodarcze. 

* Książkę omawianą redagował komi- 
tet redakcyjny w osobach: prezesa Zw. 
Izb Rzem.: posła na. Sejm -J.. Sadłow- 
skiego, mgr. T. Roszkowskiego m 
Zw. Izb Rzem, W. Gawłowskiego — 
członka zarządu Zw. Izb Rzem. mgr. 
M. Kossowskiego — wicedyr. Zw. Izb 


czysto Iniany 
i syntetyczny 


poleca 1923 
Wytwórnia pokostu 
M. WROCŁAWSKI i S-ka 


Gdańsk - W: zeszcz 
Mickiewicza 43, te'. 414-60 


z. ©. 


i 


rat". 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI ŚRODA, 22 CZERWCA, 

15.05 Pog. pł. „Tranzyt w powie- 
cie szczecińskim”. 15.15 Repor 
taż z zakładów pracy. 15.25 Im” 
formacje ogólnopolskie, 
Audycja dla dzieci. 15.50 ję 15 
ka rozrywkowa. 15.55 Dni 

rza — auddycja dia młodzieży 


5.10 Sygnał czasu i pobudka 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 
wiad. porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 Dziennik 
poranny. 6.15 Muzyka rozrywko- 
wa. 6.30 Gimnastyka poranna. 
6.40 d. c. muzyki rozrywkowej. 
6,55 Program dnia. 7.00 Wiado- 
mości dziennika por. 7.20 Ma” 
zaika muzyczna. 8,00 Wiadomo” 
ści por. 8.05 Poradnik qespedar- 
stwa domowego. 8.15 D. c. mo” 
zaiki muz. 8.55 Program lokalny 
dnia. 9.00 Wiadomości miejsc 


16.20 


9.05 Przerwa. 11.57 Syanał czo“ Oćwieji. 
| narodu, 19.00 II Dziennik popo- 


12.04 Wiadomości południowe. | łudniowy. 19.10 Recital chopi- 


12.20 Audycja dla wsi, Pogadan-| nowski, 
ka pf. Zagadnienie zdrowotno” Koncerł muzyki ludowei. 


su i hejnał z' wieży Mariackiei. 


ści ziemniaków na Pomorzu” —, Dziennik wieczorny. 21.25 Aud. 
oprac, P. Leszczenko. 12.30 Muz, „Szpiłek”. 21.40 Daleko od Mo” 


popularna. 13.30 Muzyka obia” skwy — powieść W. Ażajewa 
22.00 Audycja słowno-muzyczno. 


dowa, 14.00 Jak pracuje zespół 
samokształceniowy. 


wość 
15.00 Przegląd prasy pomorskiej. 


z 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
ul. Czerwonej Armi 20. — 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
ul. Generalissimusa 
Za nie doręczenie p. 


nie zwraca. — Za 0 


4 


Rzem. oraz W. A. Zabęskiego — kon- 
sultanta Zw. Izb Rzem. 

Nad treścią księgi pracowało prawie 
słu autorów. Księga zawiera. — obok 
długiego szeregu artykułów problemo- 
wych i informacyjnych, prawie sło ty- 
sięcy adresów poszczególnych rze- 
mieślników z całej Polski (r). 


LISTA DZIECI 


odnalezionych 
na terenach Niemiec 


Poniżej podajemy dalszy ciąg listy 
dzieci odnalezionych w Niemczech 
i poszukujących rodzin. 


Cimochowska Petra (Petronela), 
ur. 16. VII. 1946 r., Haltern (Salckot- 


„Dni Morza 
pod protektoratem 
Prezydenta Bieruta 


Protektorat nad tegorocz- 
nymi „Dniami Morza“ objął 
Prezydent RP B. Bierut. 

W: skład Komitetu Honoro- 
wegọ wchodzą: ier Rza 
du Józef Cyrankiewicz, 
marszałek Sejmu Włady” 
sław Kowalski, minister Ko- 
munikacji — Jan Rabanow- 
ski, minister Żeglugi — 
Rapacki, minister Obrony Na- 
rodowej — Michał Żymierski, 
minister Handlu Zagr. — Ta- 
deusz Gede, minister Górnier 
twa — Jan Nieszporek 

Wojewoda Szezeciński — J. 
Migoń, wojewoda Gdański — 
Zrałek, przew. Zarz, Gł. ZMP 
Janusz Zarzycki przew. 
Zarz. Gł. ZSCh — Ignar, prze- 
wodn. CRZZ Aleksander 
Zawadzki. 


Tornado 
nad 
. . 
illinois 
Gmaltorony tor- 
nada, który prze- 
szedł ostatnio nad 
stanem Illinois — 
USA — myrządził 
miełe poważnych $ 
"szkód. O sile hu- 
raganu świadczy 
zdjęcie obok. 
Jednopiętroroy 
dom przerrócony 
został jak domek § 
z kart. 8 


nim z zw 


Sinclair Lewis: „Królewska krem“ 
cz. I — Wyd. Prasa Wojskowa, War- 
szawa 1949. 

Multatuli: „Maks Havelaar“ 
Spółdz. Wyd. Czytelnik, Warszawa 


ŁA BN PPFYZLCZA 
WYDAWNICTWA NADESŁANE 
RZ W UPA 


Mieczysław Zydler: „Morze wota“, 


ten), im. rodz. Piotr, Kazimiera z d. 
Jedlińska; Ciosek Józef, ur. 29. III. 
1928 r.; Cisto Edeltraut, lat ok. 10; 
Cisto Heike, lat ok. 5; Cocek Helena, 
ur. 5. V. 1945 r.; Cukierman Helena, 
ur. 9. VII. 1952 r.; Cumbrowska 
Irena, ur. 26. X. 1928 r., Grudziądz, pyt WAWAAWAAWAANAAYAA ANAL 
= rodz. Jan, aT Pa; PAR 

oswitta, ur. 15. X. 1944 r.; Ćwikła 
Maria, ur. 2. XII. 1929 r.; Ćwikliń- Z ekranu 
ska Krystyna, lat ok. 11; Ćwiklińska 
Teresa, lat ok. 14; Ćwikliński Eryk, 
lat ok. 5; Cygan Janina, ur. t. I. 
1934 r.; Cygan Krystyna, ur. 7. XII. 
1945 r.; Cygan Zofia, ur. 2. II. 1937 r.; 
Cygański Tadeusz, ur. 12. III. 1932 r.; 
Cyms Krystyna, lat ok. 3. 

Cyra Irena, ur. 13. VIII. 1928 r.; 
Cyran vel Cyrania Hildegard, ur. 
29. XII. 1937 r, im. rodz. August, 
Paulina z d. Ziegler; Cywiński Je- 
rzy, ur. 6. II. 1944 r, Wolfen, im. 
rodz. Alfons, Janina; Czachorow- 
ski Stanisław, ur. 21. IV. 1929 r.; 
Czajka Janusz, ur. 18. V. 1958 r.; 
Czajka Ryszard, ur. 22. II. 1940 r.; 
Czapiewski Czesław, lat ok. 10. 

Czaderna Rudolf; Czarnecka Leo- 
narda, ur. 1938 r.; Czarnecka Leon- 


Przodownicy pracy: Alek- 
sander Makowski, Jan War- 
choł, Marian  Chałupczak, 
Markiewka, Anna Ramos, 
Szule. 


„Pocałunek 
na stadionie“ 


Czeska komedia filmowa zyskała 
sobie przez takie filmy, jak „Ostatni 
Mohikanin* czy „Nikt nic nie wie“, 
|szczerą sympatię u polskiego widza. 
„Pocałunek na stadionie“, nakręco- 


autorów, sympatii tej nie zmniejszy, 
aczkolwiek jest komedią w innym 
typie, komedią bez ostrza satyry, ko- 
medią mającą tylko bawić. Uśmiech 
widza wywołuje więc prawie bez 
reszty komizm sytuacyyjny. Poca- 
łunek, jakim ki oł 4 dentystę 
Wanieczka (Zdenek Sitic), entuzjast- 


ny według scenariusza aż czterech | 


Wyd. Panteon, Warszawa 1949. — 
Książka Mieczysława Zydłera, znaw- 
cy spraw morskich, znanego publi- 
cysty, jest jakby przewodnikiem po 
krainie nadmorskiej, ukazuje nam 
piękno przyrody, urok morza, ma- 
luje miłość Kaszubów do ich ziemi 
rodzinnej, z dużym znawstwem opi- 
suje życie i pracę polskich ludzi 
morza, a równocześnie zaznajamia 
czytelników z tajnikami sportów 
wodnych, przez co jest znakomitym 
przewodnikiem dla wszelkiego typu 
„wodniaków*. Książka napisana 
lekko i barwnie, przez aktualność 
tematów oddaje nieocenione usługi 
tym wszystkim, którzy zamierzają 
spędzić urlop na wodzie w krainie 
nadmorskiej, dla tych wszystkich, 
których urokiem swym pociąga, 


których woła morze. 


DNI DZIECKA 
PRZEDSZKOLNEGO 


19 — 28 czerwca 


1949 — tomik 50 Biblioteki Roman- 
sów i Powieści. 

Iwan Turgieniew: „Opomiadania", 
Spółdz. Wyd. Czytelnik, Warszawa. 
1949 — tomik 29 Biblioteki Roman- 
sów i Powieści. 


a RA 


Dobre wyniki 
iekkoatletów radzieckich 


MOSKWA. Na zawodach lekkoai* 
letycznych 6 miast Ukrainy ustalone 
kilka rekoydów Republiki Ukraińskiej 
oraz ogólnoradziecki rekord w skoku 
wzwyż juniorów: Wansowicz (Odessa) 
— 1.85 m. Dobre wyniki uzyskali: Daq- 
man— 100 m 106 sek, Sidorko — skok 
wzwyż 1,91 m. Bułanczik — 200 m w 
23 sek., a Kanaki — młot — 51,35 m. 
W skoku o tyczce Denisenko uzyskał 
wynik 4,10 m. W biegu na 100 m ko- 
biet Adamenko uzyskała czas f2,3 sek, 


tyna, ur. 4. IV. 1939 r; Czarnecka 
Stanisława, ur. 18. V. 1957 r.; Czar- 
necka Stanisława. ur. 1935 r.; Czar- 
necki, lat ok. 17; Czarnecki Jan, lat 


ka hokeja lodowego po sźżczęśliwym 
dla Czechosłowacji meczu mistrzow- 
skim, jest powodem zabawnych nie- 


|porozumień, często, dość naiwnych 


Polonia (B) - Ghełmek 5: 2 


BYTOM W towarzyskim meczu pił* 
ki nożnej „Polonia” (Bytom) mimo, i 


Dziecko 
przyszłością 


ok. 25; Czarniecka Katarzyna, ur. P uż w sztuce filmowej mocno „wy 
10. VIII. 1938 r.; Czarnik Anna, |! Już w Sz nA iE Ae 
lat ok. 20. (Ciąg dalszy nastąpi). tantych“, ale podanych w sosie szyb- | 


A kiego tempa na tle gry sympatycz- 
Dawid Horst, ur. 2, HL. 1936 r. WTOC* | nych i miłych aktorów. Cel filmu 


| taw, im. rodz. Franciszek, Cecylia; jest więc osiągnięty: widz śmieje się. 


Diener Ewelina, ur. 1%. VIII. 1943 r. Poza tym śmiechem film nie daje nic 


Na rodu 


Pamiętajcie © tym! 


wystąpiła,z 6 rezerwowymi, 
2eligowy „Chełmek” 5:2 (4:0). Bramki 
dla „Polłonii* zdobyli: Cegłarek — 2 

| oraz Buczma HM — Daeiewicz'i Szmydt 
II po jednej. Dła „Chełmka** — Zator. 
ski I i Zatorski III. po jednej. 


do młockarni kupi reszfówka p. 


16 mm udźwiękowienie, Aparat 
fotograficzny „Leica”. Opór do 
aparatu kinowego „Zeis Ikona”. 
©ferty IKP Bydgoszcz pod „Apa- | 


Przegląd wydarzeń. 17.00 Dzien” 
nik popołudniowy. 17.15 Koncerł 
krakowskiej 
Głos mają kobiety, 
z cyklu „Powstanie życia”. 18.25 
Muzyka organowa w wyk. wł. 


14.15 Kon. 2245 Muzyka operetkowa. 
cerł solistów 14.50 Kursy radio", Ostatnie, wiadomości. 23.10 Wło- 


we dla nauczycieli — ©sobo", ska muzyka baletowa. 
— oprac. Sł. Gerstman. Program na zień następny. 24.00 
i Zakończenie audycji, hymn. 


w BYDGOSZCZY 
Telefon nr 33-41 
i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
Stalina 2' (Pod Arkadami) Tel. 24-29 

spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
głoszenia Redakcja nie odpowiada. 


(Ciąq dalszy nastapi). 


„Elewator” 
Â 


S. Makowarsko, telefon 4. 
1938 2 śą 


Aparat kinow | 


(6813 


15.30 


Montaż poetycki, 16.45 


orkiestry PR. 18.00 


18.15 Poqa. Ą poszukuje 


18.45 Wojna całeqo 


20.00 Rezerwa. 20.20 
21.00 


D 


23.00 
23.50 


1 33-42. 


Z Koszalina 


Technicy i Mechanicy — potrzeb 


motnego. Najchętniej: leśniczów” podniesione 
ka, względnie majątek, — Z. R. zarzuty, Łucjan Szlaqowski, 


Elbląg, Puławskiego 6. (1937 qoszcz, Łokietka 6. 


innego. 


okolicy 


OGŁOSZENIA 
do 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


przyjmuje p. Lauge Tadeusz 
Koszalin, ul. Harcerska 27 


ANTE 


SI WOLNE POSADY E 


siedli się. Szuka 


1 EA A 
Uwaga miejscowości, mie 


rzędne wynagrodzenie. Zqłosze” 
nia „Elektrogrom”, 
1 


4 | PRACY POSZUKUJĄ | E 


Inteligentna, 


PU... 


wykonuje 
DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW' 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18 


WSZELKIEGO RODZAJU 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA. PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33.41 i 33-42. 


Dentysta 
uprawniony, samotny starszy o- 


Ośrodku Zdrowia). — Maski, 


Pania 
Felicję Koczorowskg, żonę Ed- 
munda Koczorowskiego, starsze” 
go Cechu Tapicerów 


pracy gospodyni, sa” |qoszczy przepraszam i 
pod jei adresem 


Dyrekcja Zakładów Miejskich w Kętrzynie 
Wojew. Olsztyn — zatrudni od zaraz: | 


1) Gazmistrza 
lub montera z długoletnią praktyką gazowniczą 


2) Hydraulika 


doświadczonego montera lub majstra do prac wodociągowych 


3) młodszego Elektromontera 
Do ofert należy dołączyć życiorys oraz odpisy świadectw 


1923 


[SPRZEDAŻ | 


Materace Unieważniem 
odpowiedniej 


szkania (także 


Z 


my sprężynowe — Wrześniewicz. |tę rowerową na nazwisko Józef 


ię | W 
ny samodzielny fokarz-mechanik w obrzeźno, (Pomorze,) Gru- Poznań, Ratajczaka 7. Telefon Słomiński, Ryfel, pow. Chojnice. 
na precyzyjne prace, pierwszo- | qzjadzka 10. (1936 ` 36-31. (1789 1935 


HUMOR Mi 


z Byd- 


cofam 


Byd- 
(681 


N 
— m ee 


Savoir-vivre. 


OGŁOSZENIA: drobr* 0 50zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% arozej. 

Ogłoszenia Milimetr.. w tekscie gd 109 --380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele 1 świeta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy. 


E-00821 


z gwarantowaną wyściełką i ra” | zagubiony dowód osobisty, kar” 


